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„Byli na komerszu z Marsz. Rydzem-Jmiglym ■■
won ze stronnictwa”

Warszawa, 31. 5. (Tel. wł.)
Zagadnienie konsekwencvi polity* 
cznych obecności Marsz. Śmigłego 
na komerszu akademickim nie prze* 
staje interesować opinii politycznej. 
Zwłaszcza te koła, które wiazały du 
że nadzieje z uczestnictwem przede 
.stawicieli Stron. Narodowego dają 
wyraz gorzkiemu rozczarowaniu, a 
od czasu „sławnego" komunikatu za 
wierzającego — szczeremu i uzasa* 
dnionemu w całej pełni oburzeniu.

M. in. charakterystyczny jest głos 
„Słowa" wileńskiego, które w arty* 
kule Cata*Mackiewicza nisze:

„Należy żałować, że przynajmniej 
w tej wspaniałej notatce nie wyja* 
śniono nam, za jakie przestępstwo 
zostali ci filistrzy zawieszeni w pra* 
wach członków stronnistwa narodo* 
wego. Obecne sformułowanie notat* 
ki pozwala podejrzewać, albo zgoła 
się domyśleć, że za to. iż zasieli do 
wspólnego stołu z generalnym in* 
spektorem sił zbrojnych. To do* 
prawdy już zanadto. Nie należy za* 
pominąć, iż Marsz. Smigly*Rydz jest

przede wszystkim reprezentantem 
wojska, a dopiero później polity* 
kiem, że w czasie jego obecności na 
komerszu żadne konkretne Drzemó* 
wienia polityczne wygłoszone nie 
były, że to była demonstracia prze* 
de wszystkim na cześć armii, że 
wreszcie w notatce nie została kwe* 
stia stosunku do woiska wyodrę* 
bniona, autorzy nie pofatygowali się 
nawet zaznaczyć, że treścią tej notat* 
ki nie chcą podać w wątpliwość sto* 
sunku stronnictwa narodowego do 
wojska polskiego. Krótko i węzło* 
wato: byli na komerszu z Marsz. 
Smigłym*Rydzem — won ze stron* 
nictwa? Ciekaw jestem kto w Pol* 
sce może znieść tego rodzaiu postę* 
powanie i deklaracje? Czyż człon* 
kowie stronnictwa narodowego, któ 
rzy t e  notatkę ogłosili, nie rozumie* 
ją, że musi ona wywołać oburzenie, 
każdego patrioty rozumiejącego, że 
sprawa stosunku do woiska winna 
być ponad partiami, ponad rozgryw* 
kami, ponad wszystkim1*.

znajdował się przy stole na honoro* 
wym miejscu w pobliżu Marsz. Stni* 
giegosRydza.

Zwracają jednak uwagę, że w u* 
gruntowanej tradycji Stron. Nar. nie 
leży pociganie do odpowiedzialności 
ludzi bogatych i zapewne dlatego i

tym razem Stron. Nar., przestrzegają* 
cc ściśle swoich zasad i zawsze im 
wierne, nie chce się sprzeniewierzyć 
swoim starym, niewzruszonym poglą* 
dom. Jak wiadomo, ks. Czetwertyński 
należy do ludzi bardzo zamożnych, 
jest właścicielem wielkiej posiadłości 
oraz nieruchomości. Adw. Stypułkow* 
ski jest syndykiem ks. Czetwertyńskie 
go, widocznie jednak nie doszedł je* 
szcze do normy majątku, poza którą 
represje ze strony Stron. Nar. są sta* 
nowczo niedopuszczalne.

J e d y n i e  o s z c z ę d n o ś c i ą  z d o b ę d z i e s z  
■i ' d o b r o b y t  i  n i e z a l e ż n o ś ć  S ■■=

MIEJSKA K I O M  K A S A  O S ZC ZĘ D N O Ś C I
WE LWOWIE —  UL. WAŁOWA 7 i 9

oraz jej O D D Z IA Ł Y  przy ul. G ró d e c k ie j 60 i ul. Ż ó łk ie w s k ie j  75 
przyjmują wkłady oszczędności począwszy od 1 (jednego) złotego. 
Celem umożliwienia ku p co m  i p rz e m y s ło w c o m  lokowania utargów 
dziennych w  Kasie, godziny urzędowe w wydziale wkładkowym trwają 
1431 codziennie do godziny 19*30
Za wkłady i ich oprocentowanie ręczy Gmina m. Lwowa całym swym majątkiem

Niezmiennie szczęśliwa kolektura

N A D Z I E J A
L W Ó W , L E G IO N Ó W  II

wypłaciła swym klientom w 38 mej Loterii:

ZŁ 50.000
n a  n r .  7 2 3 6 3

Z ł .  3 0 . 0 0 0
n a  n r .  2 7 5 2 2

Z ł .  3 0 . 0 0 0
n a  n r .  6 5 3 8 4

Z ł .  3 0 . 0 0 0
n a  n r .  1 6 4 0 5 6

Z ł .  3 0 . 0 0 0
n a  n r .  1 6 7 3 1 0

Z ł .  3 0 . 0 0 0
n a  n r .  1 9 1 3 9 9

Czy ks. Czerwertynski będzie także  
„ukarany" za udział

Zł 20.000 na nr. 164751 Zł. 20.000 na nr. 191072
Zł. 20.000 na nr. 186528 Zł. 20.000 na nr. 192740
Zł. 15.000 na nr. 130809 Zł. 15.000 na nr. 157367
Zł. 15.0C0 na nr. 150022 Zł. 15 000 na nr. 162703
Zł. 10.000 na nr. 15066 Zł. 10.000 na nr. 158452
Zł. 10.000 na nr. 84157 Zł. 10.000 na nr. 164281
Zł. 10.000 na nr. 79863 Zł. 10.000 na nr. 173483
Zł. 10.000 na nr. 84124 Zł. 10.000 na nr. 183151
Zł. 10 000 na nr. 144819 Zł. 10.000 na nr. 186520
Zł. 10.000 na nr. 158244 Zł. 10.000 na nr. 192512

Zł. 10.000 na nr. 192S36
o r a z  m n ó s t w o  w y g r a n y c h  p o n i ż e j  1 0 . 0 0 0  z ł .

Ponadto po zł. 2.500 na następujące num ery:
20182 21476 26697 39417 40447 50822 56590 60429 71411
101733 108536 143753 155716 155932 157331 159812 159847
162015 162028 162070 162679 164246 164276 164723 166213 169611 
178962 183039 183298 183528 186502 186691 186783 191364

KUPUJCIE SZCZĘŚLiWt LOSY 1 KLASY!

Warszawa, 31. 5. (Tel. wł.) W  pra* , 
sie warszawskiej ukazała się wiado* 1 
mość, że zawieszeni za udział w ko* I 
mersie Arkonii w prawach członków j 
dwaj działacze Stronnictwa Narodo* : 
wego adw. Rabski i Stypulkowski 
mają podobno odzyskać te prawa rze* j 
komo po upływie roku.

Równocześnie jednak w sferach po* i

w  komersie Arkonii?
litycznych śledzi się z zainteresowa* 
niem sprawę ks. Czetwertyńskiego, 
który również brał udział w komersie 
Arkonii i zalicza się do wybitnych 
przywódców Stron. Nar. Jak wiado* 
mo, ks. Czetwertyński nie został w ża* 
dnej formie dotąd „ukarany" przez 
Stron. Nar. za obecność na komersie, 
pomimo, że — jak prasa donosiła —
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K rą ż o w n ik i n ie m ie c k ie  b o m b a rd u ją  p o rt rz ą d o w y
Paryż, 31. 5. (Tel. wl.) Ag. Havasa 

donosi z Rzymu: Zbombardowanie 
okrętu „Deutschland." przez hiszpań* 
skie samoloty rządowe wywarło w 
Rzymie bardzo głębokie wrażenie. 
Włoskie kola polityczne przywiązują 
wielką wagę do tego incydentu, który 
nastąpi] niemal bezpośrednio po zbom 
bardowaniu okrętów włoskich na Ma* 
jorce. Jak donoszą, rządy niemiecki i 
włoski niezwłocznie nawiązały kon* 
takt, aby powziąć wspólną decyzję co 
do dalszych: kroków.

Londyn, 51. 5. (1?AT) Dzienniki do* 
noszą na naczelnych miejscach o incy* 
dencie nićiniecko-hiszpańskim w zwią 
zku ze zbombardowaniem krążowni
ka „Deutschland*1, podkreślając po* 
ważny charakter tego incydentu. Krą* 
żownik „Deutschland" przybył w mię 
dzyczasie do Gibraltaru z flagą spu* 
azczoną do połowy masztu na znak 
żałoby. Wszystkie okręty, stojące na 
kotwicy w Gibraltarze, opuściły flagi 
do pólmasztu. Liczba zabitych wynosi 
dotąd 23, ale z wielu ciężko rannych 
nie wszystkich uda się uratować. Jed*

na z bomb przebiła pokład i wybuchła 
wewnątrz, zabijając 19 marynarzy i ra* 
niąc poważnie listu . Druga bomba wy 
buchla na przednim pokładzie, zabija* 
jąc 4=ch marynarzy. Zabici zostaną po 
chowani dziś na cmentarzu w Gibral* 
tarze z honorami wojskowymi. 20*tu 
najciężej rannych przeniesiono do 
szpitala wojskowego w Gibraltarze.

Berlin, 31. 5. (PAT) NIEMIECKIE 
BIURO INFORMACYJNE KOMU* 
NIKUJE, 2E  ILQSC OFIAR 
BOMBARDOW ANIA OKRĘTU 
„DEUTSCHLAND" WYNOSI 23 
ZABITYCH I 83 RANNYCH, -  
Z  CZEGO 19*tu CIĘŻKO. .

Według doniesień ze źródeł miaro* 
dajnych, uchwały, powzięte na wie*

Życzenia P. Prezydenta 
dla Ks. Arcyb. Teodorowicza

Pan Prezydent Rzeczpospolitej na* 
desłał do ks. Arcybiskupa Teodoro* 
wieża, telegram nastenuiacei treści:

— Zechce Wasza Ekscelencja przy 
jąć moje najlepsze życzenia z okazji 
pięćdziesięciolecia kapłaństwa. — 
Ignacy Mościcki.

Ks. Arcybiskup Teodorowicz od* 
powiedział depesza następującej tre* 
śc i:

— Pan Prezydent R. P. Ignacy 
Mościcki, Warszawa. Zamek.

Za życzenia mi złożone składam 
najgorętsze podziękowanie. — Ar* 
cybiskup Teodorowicz.

Zastępca szefa organizacji 
w iejskiej 0. Z. N.

Warszawa. 31. 5. (Teł. wł. — s. b.). 
Rozeszła się tu pogłoska, iż pos. Ła
zarski z okręgu białostockiego ma zo« 
stać zastępcą sen. gen. Galicy w orga
nizowaniu wiejskiego O, Z. N. Do o* 
bowiązków posła Łazarskiego będzie 
należało przeprowadzenie inspekcji o* 
kręgów wiejskich O. Z. N. na terenie 
całego kraju.

czórnym wczorajszym posiedzeniu ga* 
binetu Rzeszy, nie będą podane dziś 
do wiadomości publicznej. Można 
przypuszczać, że rząd Rzeszy porożu* 
miesza się z  Rzymem i Londynem i 
swą ostateczną decyzję uzależnia od

M ia s to  A lm e ria  w  o g n iu !
Paryż, 31. 5. (Teł wl.) Ąg. Havasa 

donosi z Genewy: DELEGACJA 
HISZPAŃSKA OTRZYMAŁA Z 
WALENCJI KOMUNIKAT OFI* 
CJALŃY, GŁOSZĄCY, 2E  O CO* 
DŻINIE 7 RANO NIEMIECKIE 
OKRĘTY W O JENNE W  SILE KRĄ* 
2OW N IK A  I D W ÓCH KONTR* 
TORPEDOW CÓW  ZACZĘŁY O* 
STRZELIWAĆ MIASTO ALMĘ* 
RIA.

Ag. Reutera komunikuje: AMBA* 
SADA HISZPAŃSKA W LONDY* 
NIE OTRZYMAŁA Z WALENCJI 

• KOMUNIKAT TELEFONICZNY, 
GŁOSZĄCY, 2E 5 NIEMIECKICH 
OKRĘTÓW W O JENNYCH BOM* 
BARDUJE ALMERIĘ OD SZERE
G U  GODZIN.

ADMIRALICJA OTRZYMAŁA 
POTWIERDZENIE W POSTACI i 
RADIOGRAMÓW Z KONTRTOR- [

Storpedowanie okrętu w  porcie Barcelony
Londyn, 31. 5. (PAT) Z Barcelony 

donoszą, że łódź podwodna nieznane* 
go pochodzenia zjawiła się przed wej
ściem do portu w dniu wczorajszym i 
wyrzuciła szereg torped przeciw okrę
tom stacjonowanym w porcie lub przy 
chodzących w tym czasie do portu. 
Jedna z torped trafiła statek pasażer* 
ski, kursujący między Barceloną a 
Marsylią „Ciudad de Barcelona", któ
ry  zatonął. Samoloty rządowe zaata* 
kowały łódź podwodną, która skryła 
się pod wodą. Istnieje obawa, że licz
ba ofiar jest bardzo duża, bowiem 
„Ciudad de Barceloną** przepełniony 
był pasażerami, udającymi się z Bar
celony do Marsylii.

S k a n d a lic z n y  k o n iec
w ars za w s k ie g o  d z ien n ika  „Jutro**

Warszawa. 31. 5. (Tel. wł, — s. b.). 
Z  polecenia prokuratora aresztowano 
dyrektora administracyjnego dzienni* 
ka ,Jutro" p. Aleksandra Sendlikow- 
skiego, znajdującego się pod zarzutem 
przestępstw kryminalnych. Sendlikow* 
ski, będąc administratorem domów 
prezesa Tow. Kredyt. Ziem., dr. Po* 
pławskiego, zdefraudował większe su-

n ~
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W rolach głównych EIMfl BULlą, GUSTAW FBBHLICH, TIBOR V. HĄIHftY Jl
K rw aw y s tra jk  w  Chicago

Policja strzela do tłumu
Chicago, 31. 5. (PAT) W  połu* 

dniowej dzielnicy miasta nastąpiło 
starcie pomiędzy strajkującymi a po 
licją, w pobliżu fabryki należącej do 
koncernu „Republic Steel'*. Po przy* 
by ciu posiłków policyjnych doszło 
do strzelaniny. Wymieniono około 
500 strzałów. 66 rannych, z czego 23 
policjantów, umieszczono w szpita* 
lach. 4 rannych zmarło w ciągu no* 
c y .

Podczas starcia dokonano 40 a* 
resztowań. W  starciu wzięło udział
1.500 strajkujących metalowców o* 
raz 200 policjantów. Strajkujący, po

stanowiska w tyoh stolicach. Znamien 
nym faktem jest natychmiastowy po* 
wrót z Wejmaru specjalnym samolo* 
tern premiera Goerinza, który po po* 
wrocie udał się do kanclerstwa Rze* 
szy.

P E D O W C A  B R Y T Y JS K IE G O , PEŁ* 
N I Ą C E G O  S Ł U Ż B Ę  K O N T R O L I ,  
2 E  W Ś R Ó D  O K R Ę T Ó W  N IE M I E C . 
K IC H , B O M B A R D U J Ą C Y C H  A L* 
M E R IĘ , Z N A J D U J E  S I Ę  P A N C E K *  
N IK  „ A D M I R A Ł  S C H E E R " .

Odwet za występny napad
Berlin, 31. 6. (Teł wł.) Niemieckie 

Biuro Informacyjne donosi: Na wódy 
hiszpańskie dla wzmocnienia niemiec
kich sił morskich zostały wysłane dal* 
sze jednostki floty wojennej.

Jako odwet za występny napad czer 
wonych samolotów bombowych na 
stojący na kotwicy pancernik 
„Deutschland" dziś w godzinach po* 
rannych siły morskie bombardowały 
fortyfikacje portu Almeria. Po znisz* 
czemu urządzeń portowych i stano* 
wisk -czerwonych bateryj, akcja odwe* 
towa została przerwana i  zakończona.

Na pokładzie statku „Ciuda de Bar
celona", który został dziś w pobliżu 
Katalonii storpedowany i zatopiony 
przez nieznaną łódź podwodną, znaj* 
dowału się 110 pasażerów, płynących 
z Marsylii do Barcelony.

Czy Koniec akcji?
Berlin, 51 5. (Tel. wł.) Jak wynika 

z komunikatu urzędowego Niemiec
kiego Biura Informacyjnego, po zbom 
bardowaniu fortyfikacyj portu wojen* 
nego w Almerii, Berlin akcję swą od* 
wetową uważa za zamkniętą. Fakt, ten 
podkreślają tu zresztą dobitnie ze stro 
ny półurzędowej, dodając, że krok ten 
był koniecznym celem ustrzeżenia się

my pieniężne i ulokował je w  wydaw
nictwie „Jutro".

Dziennik „Jutro" nie wychodzi, jak 
wiadomo, od kilku dni.

Afera zatacza bardzo szerokie kręgi 
i poinformowani spodziewają się dal
szego .równie sensacyjnego rozwoju 
wypadków.

wiecu, wyruszyli w kierunku fabry* 
ki, lecz kordon policji zagrodził im 
drogę. Władze policyjne zapewniają 
że pierwszy strzał padł z tłumu. Na
tomiast policja kilkakrotnie strzela
ła w powietrze, zanim dała salwę do 
strajkujących. Starcie trwało około 
20 minut. Wśród 66 rannych znaj* 
duje się 15 kobiet. Wieczorem zdwo 
Jono służbę bezpieczeństwa, nie po« 
zwalając zbliżać się do fabryki „Re* 
public Steel*' na odległość bliższą 
niż 100 mtr.

W  ciągu dnia wczorajszego wyda 
r z y ły  s ię  r ó w n ie ż  sta rc ia  w  miejsco*

na przyszłość przed gorszymi prowo* 
kacjami. O decyzji swej rząd Kzeszy- 
zawiadomił londyński komitet niein
terwencji, zaopatrując notę swą ob
szerną motywacją. Wysyłkę dalszych 
okrętów wojennych na wody hiszpań
skie uzasadniają tu względami bezpie* 
czeństwa na przyszłość.

Londyn, 31. 5. (PAT) Sytuacja, wy* 
wołana przez incydent z pancernikiem 
„Deutschland", traktowana jest w 
Londynie poważnie, ale ocena dalsze* 
go rozwoju wydarzeń nie ma zbyt pe« 
symistycznego charakteru.

Admiralicja brytyjska wskazuje, żę 
bombardowanie w drodze represji 
portu Almerii jest poniekąd dowo* 
dem, iż rząd Rzeszy nie zamierza zbył 
nio zaostrzać sytuacji. W  przeciwnym 
bowiem razie niemiecka flota wojenna 
obrałaby za cel swych represyj W a
lencję. W ybór niewielkiego portu A l
merii, gdzie nie ma żadnych obcych 
przedstawicielstw, oznacza, iż rząd nie 
miecki podjął represje raczej dla udzie 
lenia satysfakcji niemieckiej opinii pu* 
blicznej.

Berlin, 31. 5. (Teł. wł.) Niemieckie 
Biuro Informacyjne donosi, że przed* 
stawiciel Rzeszy niemieckiej w komi
tecie nieinterwencji otrzymał polece
nie zakomunikowania przewodniczą
cemu komitetu oficjalnie stwierdzone
go faktu zbrodniczego napadu w I bi
za. Poza tym przedstawiciel niemiecki 
ma podać do wiadomości przewodni* 
ęzącegó komitetu następującą decyzję 
rządu Rzeszy:

Rząd Rzeszy nie będzie brał udziału 
w akcji kontroli i w obradach komite
tu nieinterwnecji, dopóki nie otrzyma 
pewnych gwarancyj przeciwko powta* 
rzaniu się tego rodzaju faktów. Rząd 
Rzeszy zastrzega sobie oczywiście mo
żność, zadecydowania o. zarządzeniach, 
jakie wyda w odpowiedzi. Poza tym 
na czas trwania tego stanu rzeczy nie* 
mieckie okręty wojenne otrzymują 
rozkaz strzelania do wszystkich samo* 
lotów i okrętów wojennych rządu 
hiszpańskiego, któreby się do nich 
zbliżały.

wościach Youngstown i Warren 
(Ohio). Starcia te nie bvłv wszakże 
tak poważne jak w Chicago.

Xto wygrali
Warszawa. 31. 5. (Tel. wł.). W  dzi* 

siejszym ciągnieniu Loterii Klasowej 
padły m. in. następujące większe w y
grane:

1,000.000 zł. na nr.: 104217
20.000 zł. na nr.: 187279
10.000-zł. na nr.: 37523 173483 (za. 

kupiony w „Nadziei", Lwów Legio* 
nów 11 ).

5.000 zł. na nr.: 21205 160387.
2.000 zł. na nr.: 705 32187 69187

95860 102513 110478 117314 124370
128052 144351 154640 192968 (zakupio
n y  w  „N adziei**, L w ó w  L e g io n ó w  1 1 ) .

1.000 zł. na nr.: 7578 15903 18822 
19212 28726 29530 34878 38298 45233 
52583 57546 73244 73993 79916 (zaku
piony w  „Nadziei", Lwów Legionów 
11), 105558 112023 118705 (zakupiony 
w „Nadziei", Lwów Legionów 11 ), 
119475 132161 135044 145059 153853 
172122 172215 176658.

W Y G R A N E  P O  Z Ł . 2.500 
(na lo s y  z a k u p io n e  w y łą c zn ie  w  „N a*

d ź ie i“,  L w ó w  L e g io n ó w  11):  

20182 21476 26697 39417 40447 50822 
56590 60429 71411 101733 108536 143753 
155716 155932 157331 159812 159847 
162015 162028 162070 162679 164246 
164276 164723 166213 169611 178962 
183039 183298 183528 186502 186891 
186691 186784 191364.
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W a lk a
e l c m e n i e m

ż y c i a  p to li-  
t y c z n a g o

Ostatnie tygodnie wytworzyły 
w Polsce atmosferę blednie interpre* 
towartą przez pewne sfery społe* 
czeństwa. Zrozumiano, że znajduje* 
my się na drodze do powszechnego 
zawieszenia broni, wśród którego 
dopiero potoczy się życie polityczne 
naszego narodu. i

Jest to nieporozumienie. Gdyby 
życie polityczne jakiegoś organizmu 
społecznomarodowego spoczęło w 
pewnym okresie w błogim i niena* 
ruszanym spokoju — wytworzyłaby 
się odrazu pustka. Zabrakłoby ży* 
eiu treści, ustałby jego motor, zni* 
kńąłby wreszcie cel naszego działa* 
tpia.

W  zbiorowym życiu politycznym 
łączymy się wspólnie dla zrealizowa* 
nia określonego celu, dla osiągnię* 
cia zwycięstwa ukochanej przez nas 
idei. Im ta idea większa, im ściślej 
sprecyzowana, wyrazistsza — tym 
mocniej zespalamy sie około niej, 
tym większa jesteśmy skłonni dla 
niej ofiarę ponieść, tym wreszcie 
z większym zapałem i odwaga wy» 
znajemy p r a w d ę  naszego przeko* 
nania.

Aby osiągnąć zwycięstwo — w al
c z y m y.

Walka jest nieodzownym clemen* 
tem wiary w ideę. Bez walki nie ma 
nie tylko realizacji własnego progra* 
mu, ale nie ma zastępów ludzi, któ* 
rzy byliby skłonni współdziałać 
w tej realizacji.

Tuż nie trzeba dodawać, że inną 
metodą, niż walka, czy to będą per* 
traktacje czy zalecanki — nie zni* 
szczy się, a rozzuchwali tylko prze* 
eiwnika.

Technika współczesnego życia po* 
litycznego, operującego masami ludz 
kimi i zdążającego do ich ooąpowa* 
nia, tak dalece uznaje walkę za nie* 
odzowńy swój instrument, że wbra* 
ku rzeczywistych przyczyn do wal* 
ki, stwarza fikcyjne przeciwności, 
aby — wyolbrzymiając je — rozpa* 
lić nowe ogniwa i zarzewia.

Regimey, które panuia w zupeł* 
ności nad sytuacja swoich naródów, 
które mogłyby zadowolić sie u sie* 
bie spokojnym tylko kontynuowa* 
niem obowiązującego porządku rze* 
czv,‘— raz po raz rzucała hasła do 
nowej walki z rzeczywistymi czy 
urojonymi progami. Stwarza to at* 
mosferę, ciągłego napięcia, entuzja* 
zmu, poświęcenia, ofiary. Ludzie nie 
mają czasu ńa błogi odpoczynek 
Utrzymywani są w ciągłym ncgotc* 
wiu, Daje. to w rezultacie stały 
wzrost duchówcj, wewnętrznej dy* 
namiki i dyscypliny. Ludzie pozosta 
jacy bezustannie w ogniu walki o 
wspólne ideały — czują sic zwarci i 
gotowi na wszystko.

Na tej zasadzie opiera ..się ięica 
frontu kombatantów z okresu woj* 
nv. Ludzie, który walczyli ramię 
przy; ramieniu w obliczu ciągłego 
niebezpieczeństwa — pozostał: soli* 
darni i wierni sobie nawet już po 
walce.
Czyż trzeba mówić, żc żvc‘e w Poi* 

sce domaga się walki bynalmnie; nr,

Skończył się już „m a j 1 i t  e w s k i'.', I 
nazwany w Kownie „miesiącem wileń
skim". Można więc już zbilansować 
zamierzenia, przebieg i osiągnięcia tej 
antypolskiej imprezy.

Przede wszystkim zastanówmyi się 
nad jej genezą. Otóż iuż w dniu 25 
kwietnia rb. ukazała sie odezwa „Zwią 
zku Wyzwolenia Wilna", wzywająca 
do inscenizowania w ciągu miesiąca 
maja antypolskiej hecy. Pochody, 
przedstawienia, artykuły, wiece, sztan
dary itd. miały wprawić w ruch wielki 
aparat propagandowy, miały rozpętać 
wielkie koło agitacyjne. Szczegółowa 
instrukcja, zawarta w odezwie, dokła* 
dnie podawała, jakie imprezy należy 
organizować i jak ie realizować.

Główny atak szedł W kierunku prze* 
szkodzenia mszom i kazaniom polskim 
w kościele parafialnym1 św. Trójcy w 
Kownie. Oddajmy glos naocznemu 
świadkowi, który w relacji swej z Ko
wna pisze: „Zaczęło się iuż 25 kwie* 
tnia. Zorganizowana grupa Litwinów 
nie dopuściła do kazania: polskiego.
2 maja powtórzyły się awantury. Gdy ! 
polski chór kościelny zaśpiewał „Zdro i 
waś Maria", na chór wtargnęli zorga* j 
nizowani bojowcy, zadając rozejścia j 
się chóru j  wołając do Polaków, jędz* j 
cie do Warszawy. 9*go maja znowu zja ' 
wiła się w kościele bojówka. Wdarła

„Gazeta Koście lna" ( N r .  22) d ru ku 
je  ostatn ią część szkicu ks. p ro f. Szy- 
dclskiego. Zdaniem  auto ra : byłoby  I 
bardzo sm utnym  świadectwem d la  na* 
rodu polskiego, gdyby cały obóz opo
z y cy jn y  p o ls k i na akcje Koca nawet 
n ie  drgną ł.

D rg n ą ł w  lepszych swoich częściach 
także po lsk i obóz opozycyjny, a w ielu  
lu d z i uczciwych i  pow ażnych, dotąd 
nie będących w  szeregach dawnego 
B B W R , do Obozu Z jednoczen ia  Naro 
dowego akces ochotnie zg łos iło  j uczy- ' 
t l i ło  rozum nie, bo konsolidow an ie Po- : 
ląków -narodow ców  potrzeba od siebie j 
rozpoczynać,

W  naszych województwach, nie wąt* i 
pię, O bóz Zjednoczenia N arodow ego \

R A B K A  Z D R O J O W IS K O  G Ó R S K IE
Z A P E W N IA  Ś W IE T N Ą  K U RAC JĘ i IDEALNY WYPOCZYNEK
K ąp ie le  m in e ra ln e : jo d o -b ro ino w e, b orow inow e, zaw ija n ia  m utow e  

i  o k ład y. — In h a la to riu m . -  H yd ro p n tia .
B A S E N  K Ą P I E L O W Y .  P L A Ż A .

S a n a t o r i a  «■■■«■ P e n s j o n a t y  in w  M i e s z K a n i a  d l a  r o d z i n  

1974 C e n y  u m i a r K o w a n e

Informacje i prospekty: K O M I S J A  Z D R O J O W A  w  R A B C E  
i  Z W I Ą Z E K  U Z D R O W I S K  P O L S K I C H ,  Warszawa. BoduenaZ tel.539-38

łł' prx.yg»ist(u
R o y l y t l  e tu c h o w i& ń s tw a  
n a  O . ŻL. K . i  o p o z r /C ję

z urojonymi przeciw nika:/Ż e.abv  | Jeszcze nic doszliśmy ani do poło*
rozpalić u nas atmosfer: W ie l k i e :  
I d e i ,  trzeba rozniecić nieubłaganą 
walkę z przeciwnościami , w' mierze* 
nymi w tę Idee?

leżeli okres za życia Marszałka 
Józefa Piłsudskiego m iał znamię wici 
kości — to czyż nie dhtego. że głó> 
wną cecha tych pamiętnych lat dzie* 
więcij była bezustanna walka pro* 
wadzona surowymi, twardymi meto* 
dami?

W ie d z i a ł o  s ię , że s : e o coś 
h i jem y . Jedni błogo da wili rękę, 
która tę walkę prowadziła, ir.ni ją. 
wyklinali, ale wszyscy mieli poczu* 
cie, że odbywa się rozgrywka. o coś 
wielkiego, za có warto niejedno 
poświęcić i niejedno pocierpieć.

Ten proces nie może u nas ustać. ,

LITEWSKI MAJ
się znowu na chór i używając palek i, 
pięści, poturbowała ciężko kilku Pola* 
ków. Gdy chór się rozchodził, stojący 
przed kościołem bojowcy obrzucili Po* 
laków błotem i kamieniami Policja, 
zawiadomiona o zajściu, nie chciala.iń*. 
terweniować"... "

Był to dopiero początek systematy
cznego uniemożliwiania nabożeństw i 
kazań W. ciągu całego miesiąca maja 
każda próba urządzenia nabożeństwa 
spotykała się ze zorganizowana reakcją 
bojówek litewskich. Zwłaszcza pod
czas Zielonych Świąt. Tuż o 6»tej ramo 
przybyły autobusami boiówki. by prze* 
szkodzić nabożeństwu. Tłumy wier
nych zostały zmuszone do opuszczenia 
kościoła. Wikary ks. Rajczunas x °* 
kna plebanii kierował akcją i był du< 
szą antypolskich zajść; przy pomocy 
sz.-.ulisów i członków bojówek osiągnął 
też cel: nabożeństwo zostało przerwa*

Gorszące te wystąpienia, powtarzają* 
cc się dzień w dzień, doprowadziły wre 
szcie do pożądanego przez szowinistów 
rezultatu: władze litewskie zawiesiły 
nabożeństwa polskie w kościele św. 
Trójcy... Nie ma więc w Kownie świą* 
ty ni, w której Polak mógłby po polsku 
zaśpiewać pieśń kościelną i wysłuchać 
polskiego kazania...

Równocześnie z ta „akcją", wymię*

pó jdz ie dobrze, bo w szystko na to 
wskazuje. Postawiono u nas te sprawę 
dobrze i  by ló b y  szaleństwem te j akc ji, 
m ającej jednoczyć Po laków, przeszka
dzać.

A  w  w ojewództwach czysto polskich  
O . Z . N .  ma rów nież rację bytu . Samo 
zaś s tron n ic tw o narodowe w  interesie 
narodow ym  w inn o  dopomagać, aby do  
porozum ienia z O . Z . N ., w  ta k ie j czy  
in n e j fo rm ie , doszło, bo to  jest ko 
niecznością narodową.

P o zy tyw ny  stosunek duchowieństwa 
do akc ji konso lidacy jne j pow in ien  
wyw rzeć na leżyty w pływ , zwłaszcza 
w w ojewództwach po ludniowo-w schot 
dn ich.

wy. drcgi, którą mamy przebyć, aby 
dojść do Wielkiej Polski.

Jeżeli pozory świadczą dzisiaj o 
zaniechaniu walki twardej, nieustę* 
pliwej, to złudzeniu ternu nie należy 
ulegać.

W  walce są także okresy chwilo* 
wej przerwy, przegrupowania; są 
chwile, w których nowy atak naka* 
zuje nawet odpoczynek.

Te zasady obowiązują również 
życie polityczne.

Zwycięstwo, jeśli sie chce je osią* 
gnać, nie przychodzi łatwą drogą. 
Walka jest p ie r w s z y m  warun* 
kiem zwycięstwa. I dlatego musimy 
ją kontynuować, choćby nam przy* 
szło iść po kamienistej drodze.

K L. JIR.

1'zoną przeciw uczuciom religijnym lu* 
dnoścj polskiej, „mai litewski" obfitu
je w inne jeszcze szykany, iuż o cha
rakterze „świeckim", ale wyraźnie prze 
ciwpolskim. A więc urzędowa „Lietu* 
vos Aidas" ogłosiła właśnie obszerne 
szczegóły nowej ustawy o nazwiskach 
i o przymusie „litwinizacji" rodowych 
nazwisk. Każdy Józefowicz czy Pio* 
trowski, o ile nie ma dokumentów z

R A G L A N Y  a n g ie ls k ie  
p ł a s z c z e  nieprzemakalne

najnow sze m odele poleca 186S

A .  W I T T E L S
Lwów, ul. Rutowskiego 7

Olgi w sp ła tach . — Kredyt 6-io miesięczny,
pomimo cen i c i S l e  g o tó w k o w y c h
JJLf Towar tylko pierwszej jakości!

przed wieków, a zatym nie potrafi do* 
wieść polskości swego nazwiska, bę» 
dzie przekabacony na Tózefowiusą czy 
Piotrowiusa. W  przeciągu 5*cb miesię* 
cy będzie , sobie mógł wybrać nowe na* 
zwisko z pomiędzy kilku zapropono* 
wanych, o ile zaś tego nie uczyni, mi* 
nisterstwo spraw wewnętrznych samo 
narzuci mu nowe, zlitwinizowane na* 
zwisko... Czyli w praktyce: nazwiska 
polskie — z bardzo nielicznymi wyjąt
kami — znikną.

Wreszcie jeszcze jeden kwiatek, wy
rosły w „maju litewskim". Test obecnie 
na Litwie ledwo 11 szkół polskich. O> 
czywiście to nie wystarcza: Polacy więc, 
zmuszeni do posyłania dzieci, do szkół 
litewskich, uczą je języka ojczystego 
w domu. Ostatnio poczęto tępić tę na* 
ukę domową i bezwzględnie karać za 
nią i nauczycieli j rodziców. W  „Dniu 
Polskim" ukazał się rejestr ukaranych 
Polaków; ale gazeta została skonfisko
wana... Tak samo zresztą jak numer pi* 
sma z 12*go maja, poświęcony pamięci 
Józefa Piłsudskiego...

Tak przedstawia się bilans „maja li* 
tewskiego" czy — jak go autorzy ode* 
zwy nazwali — „miesiąca wileńskiego" 
poświęconego hecy a n t y p o l s k i e j .

Czyż trzeba jeszcze rozwodzić się 
nad prowokacyjnym charakterem 
wszystkich tych zajść i faktów? Czy 
nie szkoda każdego słowa, przemawia* 
jącego do rozsądku, wobec wyraźnej 
zlej woli lub też szału nienawiści i za* 
ślepienia?

Już dawno stwierdzaliśmy, że kre* 
dyt polityczny Kowna równa się zeru 
i w tak zwanej „polityce litewskiej" 
nie sposób dopatrzyć się żadnego „ha-, 
bet" — natomiast „debet" obciąża się 
coraz bardziej... Polska te „debety" ko
wieńskie, te ciągłe prowokacje i obcią* 
żenią, prześladowania i złośliwości, mo 
że tylko stwierdzać i sumować. Przyj* 
dzie przecież kiedyś czas, kiedy te 
wszystkie „debety" zostaną zaprezento
wane. I o tym powinni pamiętać w Ko 
wnie ci, którzy inscenizują „maje Ii* 
tewskic"... Bo przecież i głupota i złość 
mają kiedyś swój koniec, tak samo jak 

. i „polityka", której nie sposób nazwać 
innym określeniem jak — p o l i t y k ą  
s a m o b ó jc z ą . . .  W. B.

S ID O R A
T O  G W A R A N C J A  S O L ID N O Ś C I

lw ó w la i» m W w , i i l . l i i i i l f l i [ k a 5
1911 Tłlefon 248-62
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Organizacja wiejska 0 . Z. N. 
w Stanisławowie

Warszawa, 29. 5. (PAT) Szef Obozu 
Zjednoczenia Narodowego pik. Adam 
Koc powołał tymczasowe prezydium 
okręgu stanisławowskiego organizacji 
wiejskiej OZN w następującym skła
dzie: p. Józef Butrym — radca Izby 
rolniczej we Lwowie, p. Tózef Tabczyń 
•ki — drobny rolnik, p. Stanisław Krzy 
żanowski — rolnik, p. Julian Kuzior — 
podinspektor szkolny, p. Karol Lizak 
— dyr. w Kałuszu, p . Tan Moksa — 
drobny rolnik, p. Stanisław Potlulicki— 
rolnik, radca Izby rolniczej we Lwo
wie, p. Aleksander Schoenowitz — roi 
nik, p. Leon Seidler — burmistrz m. 
Tłumacza oraz p. Leszek Wilkosz — 
rolnik.

HURTOWNI
TEKSTYLNEJ

L W Ó W H Y N E K  3 0

Wyścigi konne we Lwowie
Rezultaty z 12 dnia wyścigów — 

Soboty 29 b, m.
Gonitwa I. — 700 zł. dla 4 1. i st. 

koni. Dystans 4200 (przeszkody): 1) 
Szanfary — St. Weissbrodowej (typ 
,»Dz. Polsk."); 2) Flagranti — M. Zdun 
czykowej; 3) Falsa — J. i W . Gutów* 
•kich. Tot. zw.: 10.

Gonitwa II. — 500 zł. dla 4 I. og. i 
kl. arabskich. Dystans 2000 m.: 1) 
Rumba II. — J. Czekawskiego; 2) 
Hardy II. — F. Wójcika; 3) Batiar — 
St. Zarczewskiego. Tot. zw.: 7.50.

Gonitwa III. — 500 zl. dla 3 1. kl. 
półkrwi. Dystans 1800 m.: 1) Iskra —
M. Greka (typ „Dz. Polsk.“) ;  3) Za* 
dymka — stajni J..Z , S. (typ „Dz. 
Polsk.*1); Pikieta — stajni Jawidz. Tot. 
ZW.: 13, fr.: 5.50, 5.

Gonitwa IV. — 500 zł. dla 4 1. i st. 
koni. Dystans 2800 m. (płoty): l )  Vo- 
leur — M. i J. Karlingera (typ  „Dz. 
Polsk.**); 2) Mohacz — P. Zuka; Ma- 
scottc — J. Goszczyńskiego. Tot. zw.:
8.50, fr.: 7.50, 10.

Gonitwa V. — 700 zł. dla 4 1. i st. 
og. i kl. Dystans 1600 m.: La Strega — 
B. i K. Stasiewiczów (typ „Dziennika 
Polsk.“); Grawelof — S. Langa i B. 
Mićkowskiego (typ „Dz. Polsk."); 3) 
Monolit — stajni J. Z. S. (typ ,.Dz. 
Polsk.“). Tot. zw.: 7, 7, fr.: 10.50, 9.

Gonitwa VI. — 1200 zł. dla 4 I. i st. 
og. oraz 4 i 5 1. kl. arabskich. Dystans 
2000 m.: 1) O d m ę t —  stajni Arabian 
(typ ,,Dz. Polsk.**); Cemirst — stajni 
Petkinie (typ „Dz. Polsk."); Incydent
— R. hr. Potockiego. Tot.: 7.50, fr.:
15.50, 6.

Gonitwa VII. -  500 zł. dla 4 1. i st. 
og. i kl. Dystans 1600 m.: 1) Moloch
— M. Karatjejewa (typ „Dz. Polsk."); 
2) Gladiator — H. Harlanda; 3) Ar< 
cachon — H. Lewartowskiego. Tot.l 
zw.: 24.50, fr.: 11.50, 12.50.

K o m is ja  s p o łe c zn a  S en a tu
Warszawa, 29. 5. (Tel. wl. — s. b.) 

W  dniach 25, 26 j 28 maja komisja 
społeczna obradowała pod przewodnic
twem sen. dr. Bobrowskiego nad pro
jektem ustawy o zapewnieniu pracy i 
o zaopatrzeniu uczestników walk o 
niepodległość. Po referacie sen. Ma
ciejewskiego komisja uchwaliła zmia* 
ny, rozszerzając prawo do zatrudnię* 
ńia odznaczonym krzyżem i medalem 
niepodległości w zakładach pracy, któ* 
re będą miały obowiązek zatrudnienia 
jednego niepodległościowca na 33 pra* 
cewników oraz zwiększyła dodatki ro«

Banda sekciarzy zaa ta k o w a ła
posterunkowego

Warszawa. 29. 5. (Tel. wł. — s. b,). 
We wsi Borzęcin paw. warszawskiego 
sekciarze • „kościoła" starokatolickiego 
urządzili ,.kaplicę" w mieszkaniu 
prywatnym, niejakiej Górskiej, w mie» 
szkaniu której zamieszkał również 
Leon Kryste. Odprawiał on nabożeń* 
stw* jako przewodniczący sekty. Po* 
nieważ sekta nie miała zezwolenia 
władz na otworzenie kaplicy, władze 
administracyjne nałożyły pieczęcie na 
drzwi. Pieczęcie były wielokrotnie 
zrywane.

W dniu wczorajszym do mieszkania 
Górskiej przybył policjant celem 
stwierdzenia, czy pieczęcie są na miej* 
sc u , a gdy stwierdził, że zostały zerwa

NO W OO TW ARTY MAGAZYN

„ M  A  R I A "
Lwów, pi. Halicki 3, tel. 242-27

w laić. Maria Lachman
poleca:
Ngwsśti dla hii, bielizna damska I włóczki

Rekonwaletcentia króla Karola rumuńskiego
Bukareszt, 29. 5. (PAT) Agencja 

Rador donosi: Marszałek dworu kró* 
lewskiego opublikował wczoraj wie* 
czorem następujący komunikat: Kró* 
łowi Karolowi, który rozpoczął re* 
konwalescencję, lekarze zalecili zmia* 
nę klimatu. Król Karol bm. uda się do 
swej rezydencji w Sinaia.

Bukareszt, 29. 5. (PAT) Agencja 
Rador donosi: Marszałek dworu kró* 
lewskiego komunikuje, iż profesor dr. 
Abrami i dr. Mamulea, lekarz przy* 
boczny dworu królewskiego, poinfor* 
mowali króla Karola o stanie zdrowia 
królowej matki Marii. Po badaniu le» 
karskim królowej matki, wydano na* 
stępujący biuletyn: Po zbadaniu kró* 
lowej matki Marii sądzimy, iż potrze*

Jędrzejowska pokonana przez Mathieu
Paryż, 29. 5. W 'sobotę po południu 

w półfinałowym meczu tenisowym o 
mistrzostwo Francji Jędrzejowska 
spoikała się z najlepszą rakietą Frań* 
cji, Mathieu. Po zwycięstwie nad Ja*

cobs, Polkę uważano za faworytkę dzi 
siejszego meczu Polka grała doskona* 
le i kilkakrotnie prowadziła, mimo to 
przegrała mecz po ciężkiej i równej 
w alce  5:7 5:7. Przy zastosowaniu innej 
taktyki i odrobinie szczęścia Jędrze* 
jowska mogła wygrać. Dużym błędem

dzinne na żonę i dzieci dla osób od* 
znaczonych krzyżem niepodległości, ( je 
żeli osoby te nie posiadają środków 
egzystencji i utraciły 50 proc, zdolno* 
ści do zarobkowania lub przekroczyły 
55 lat życia.

Ponadto komisja przyjęła poprawkę, 
zapewniającą pomoc lekarska dla od< 
znaczonych krzyżem niepodległości i 
ich rodzin oraz szereg poprawek redak 
cyjnych. Następne posiedzenie komisji 
w sprawie tej ustawy odbędzie się we 
wtorek dnia 1 czerwca rb. dla rozpa* 
trzenia zgłoszonych rezolucji.

ne, zapyta) Górską, kto tego czynu do 
konał. Górska kategorycznie odpowie* 
dzi odmówiła. Wówczas nadszedł tzw. 
„kapłan",'który wszczął bójkę z poli
cjantem i wezwał na pomoc obecnych 
w „kaplicy" sekciarzy. W rezultacie 
sekciarze razem zebrani z Krystem 
zamknęli się wewnątrz i nie chcieli się 
usunąć. Usunięto ich dopiero siłą 
przy pomocy kilku nadeszłych poli* 
cjantów. Zarówno Górską jak i „ka* 
płaha" Kryste policja przewiozła do 
Warszawy i osadziła w więzieniu. 
Przed osadzeniem w więzieniu z Kry* 
sta zdjęto szaty duchowne, które no* 
sil bezprawnie.

buje ona dłuższego wypoczynku na 
skutek anemii, spowodowanej przez 
krwotok żołądka. Krwotok miał miej* 
sce dn. 11 marca rb. Poza tym stwier* 
cłzono żylak w lewej nodze, której 
stan ulega poprawie.

UWAGA MATURZYŚCI I
Przygotowaliśmy dla P. T . maturzystów  
olbrzymi wybór gotow ych u b rań  wizytowych, 
sportowych, raglanów  i płaszczy angielskich 
nieprzem akalnych po bardzo przystępnych 
cenach i nadzwyczaj dogodnych w arunkach 

spłaty

Fin A. WITTELS, twjw, IgMiigo 1.
Z apraszam y do obejrzenia modeli bez 

przym usu kupna. 1866

ta k ty .cnym Polki było przyjęcie na* 
rzuconej przez Francuzkę gry na loby, 
a na»!:o serwis Polki był nieregularny. 
W  czasie meczu Jędrzejowska miała 
4 douHes fautes.

W  pierwszym secie Mathieu prowa* 
dzi 2:0, ale cztery następne gemy są 
dla Jędrzejowskiej. W  7*ym gemie Ję* 
drzejowska prowadzi 40:15, ale szczę* 
ście jej nie dopisuje i p o  dłuższej wal* 
ce przegrywa gema. Wkrótce Mathieu 
prowadzi 5:4, lecz Jędrzejowska wy* 
równuie następnego gema na własnym 
serwicie, oddając „sucho". Następne* 
go gema i seta wygrywa Mathieu.

W  drugim secie Jędrzejowska pro* 
wadzi 4:5 i 40:30. Francuzka wyrów* 
nuje i wlwótce prowadzi 5:4, przegry* 
wa jednak własny serwis na sucho. 
Następny gem należy znów do Ma* 
ihitu, a w decydującym getnie tenj* 
sistka francuska n?,a aż trzy meczbolc. 
Dwa z nich ratgje Jędrzejowska w pi? 
knym »tylu, lecz w następnym Polka 
przyjmuje wymianę wysokich piłek i 
jedną z nich lokuje w siatkę.

Okręgi szkolne
Warszawa, 29. 5. (T e ł. w ł, —  s . b.) 

W  Dzienniku Ustaw i  dnia 29 bm. «* 
kazało się rozporządzeni* Rady Mini* 
strów o okręgach szkolnych. Na mocy 
tego rozporządzenia dla celów adrai* 
nistracyjnych w zakresie wychowania, 
obszar państwa z wyjątkiem wojewóds 
twa śląskiego zostanie podzielony na 9 
okręgów szkolnych, mianowicie brze* 
ski, krakowski, lubelski, lwowski, po* 
morski, poznański, warszawski, wileń- 
ski i wołyński. W skład okręgu szkol
nego lwowskiego wchodzą trzy woje* 
wództwa: lwowskie, stanisławowskie i 
tarnopolskie.

P i a r w H o r i ą d n *

==L I S Y =
poleca

STANISŁAWA WROŃSKA
magazyn I pracownia futor 

L w ó w ,  u l .  R u t o w e k ie g o  1O
(obok Hófllngera)

Przyjmuje wszelkie przeróbki, futra, 
dywany na przechow anie przez lato . 1816

Mord rabunkowy
Zborów, 29. 5. (PAT) W  gromadzie 

Hnidawa, pow. Zborów, w nocy z 2S 
n a  29 bm. dokonano morderstwa ra» 
bunkowego. Nieznani dotychczas 
sprawcy zamordowali Bitera Tosia lat 
73 i jego żonę Gitlę lat 73. Za narzę* 
dzie mordu posłużyło im dłuto ko* 
walskie. Po zamordowaniu obu mai* 
żonków zbrodniarze podpalili łóżko, 
na którym spoczywały ich ofiary. 
Ogień został na czas zauważony przez 
sąsiadów i ugaszony. Zwłoki zostały 
całkowicie zmasakrowane. Jak wyni* 
ka z wstępnych dochodzeń, morder* 
stwo zostało dokonane na tle rabun* 
kowym.

NOWY DOSTAWCA SZPITALNY 
(i) Stefan Diduch doniósł policji, iż 

o godz. 2 po poi. na ul. Pełczyńskiej 
potrącony został przez autodorożkę 
nr. 92.362, prowadzoną przez szofera 
Jana Pańczyszyna (ul. Sykstuska 60), 
Michał Borys, robotnik Miej. Zakła* 
du czyszczenia miasta (ul. Nowoznie* 
sieńska 55), wskutek czego doznał zła* 
mania lewego obojczyka oraz ogólne* 
go potłuczenia ciała. Szofer Pańczy* 
szyn przewiózł ofiarę swej nieostrej* 
nej jazdy na Stację ratunkową, skąd 
Borys odstawiony został do Szpitala
powszechnego.

POŻAR NA WSI 
(i) W  dniu wczorajszym prssd poł.

wybuchł skutkiem wadliwej budowy 
komina pożar w zabudowaniach Aa* 
toniego Czajki w Leśniowcaeh, w  po
wiecie lwowskim. Spłonął dom rai** 
szkalny i stajnia. Budynki były ubez
pieczone.

DWIE OSOBY RANNE SKUTKIEM 
EKSPLOZJI GRANATU

(i) Jan Hołubko, zamieszkały pręy 
ul. Kosteckiego 14, znalazł onegdaj aa 
pl. Zbożowym zapalnik od granatu 
ręcznego a po oglądnięciu rzucił go aa 
ziemię i kopnął nogą. Palnik eksplo
dował, a  jego odłamki zraniły Hołub* 
kę w czoło, w lewą nogę i w rękę, 
przy czym została także raniona w 
podudzie Celestyna Stadowska (uJ, 
Sklepińskiego 45). Pogotowie ratun
kowe przewiozło wymienionych do 
Szpitala powszechnego, po czym po 
zaopatrzeniu pozostawiono ich opiece 
domowej.

GŁUCHONIEMY WYDALIŁ SIĘ. 
Z DOMU

(i) W iktor Bressler, młynarz (ul. 
Staw Biernata, Zamarstynów), do> 
niósł policji, iż przed trzema dniami 
wydalił się w nieznanym kierunku słu 
żąey donoszącego, głuchoniemy, Mi
chał Waszkiewicz, liczący 40 lat, i do
tychczas nie powróci!.

POPIERAJMY CELE I ZADANI 
T. S. l ;
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Zjazd rektorów
Warszawa, 29. 5. (Tel. wł. — s. b.) 

P . Minister W'.R. i O.P. prof. dr. Woj 
ciech Swiętosławski zwołał na dzień 
31 maja br. zjazd rektorów państwo* 
wych szkół akademickich.

Dzień Matki — w  niedzielę
Warszawa, 29. 5. (Tel. wł. — s. b.) 

Dzień dzisiejszy upływa w całej Pol* 
sce pod znakiem obchodów ku czci 
matki. W  obchodach tych bierze u* 
dział cała młodzież szkolna. Polskie 
Radio nadaje na całą Polskę specjalną 
audycję w godz. 14—14.15. Organiza* 
cją „Dnia Matki" zajmują się koła 
młodzieży Polskiego Czerwonego 
Krzyża.

Polski węgiel dla Łotwy
Ryga, 29. 5. (PAT) W  dn. 27 bm. 

podpisana została w Rydze umowa 
między łotewską firmą dla importu 
węgla „Ogle“ a przedstawicielem poi* 
skich kopalń węg'a na dostawę 65 tys. 
ton węgla dla łotewskich kolei pań* 
stwowych.

Fakt ten zasługuje o tyle na specjał* 
ną uwagę, że po 8*lethiej przerwie ko* 
le je  łotewskie znowu będą odbierały; 
polski węgiel.

P R Z E W I D Y W A N Y  P R Z E B I E G  
P O G O D Y

Pogoda na ogół słoneczna o prze}* 
Ściowym wzroście zachmurzenia w cią 
gu dnia. Po chłodnej nocy dniem tern* 
peratura ok. 20 st. W  wschodniej po* 
łowię kraju umiarkowane, .

Posiedzenie konstytuujące Komitetu 
„Dni Morza** w e  Lwowie

(B ) W  dniu wczorajszym w godzi* 
Bach po południowych odbyło się w sa 
li Rady Miejskiej na Ratuszu posie* 
'dzenie konstytuujące komitetu Dni 
Morza, które odbędą się 28 i 29 czerw* 
C*. Zebranie zwołała Liga Morska i 
Kolonialna okręgu lwowskiego. Prze* 
wodnięzył rektor dr. Stanisław Niem* 
Iżycki, Po zagajeniu zebrani przedsta* 
wiciele władz, organizacyj i związków 
lwowskich uchwalili skład komitetu 
honorowego Dni Morza, który przed
stawia się następująco:

Wojewoda dr. Biłyk, insp. Armii 
gen. dyw. Fabrycy, d-ca miejscowego
O. K. gen; Tokarzewski*Karaszewicz, 
prezes sądu apelac. Zborowski, przed* 
stawiciele duchowieństwa archidiecezji 
lwowskich z arcybiskupem Teodorowi* 
czem na czele, : rektorzy wyższych u* 
czelni z dziekanem Kulczyńskim, kura 
tor Gadomski, sen. Wojciech Gołu* 
chowski, d«ca Okręgu Korp. w Prze*

S ID O R A
TO GWARANCJA SOLIDNOŚCI 
M w -Zasislń iiLO g iodnid iaS
1911 Teleftn 240-62

Składki i dotacje na rzecz 0 . Z . N.
Warszawa, 29. 5. (PAT) W  odpo* 

wiedzi na liczne zapytania, kierowane 
do sekretariatu Obozu Zjednoczenia 
Narodowego, w jaki sposób i gdzie 
należy dokonywać wpłat z tytułu skła 
dek lub dotacji na rzecz Obozu, se* 
kretariat Obozu Zjednoczenia Naro* 
dowego podaje do wiadomości oso* 
bom zainteresowanym, że O. Z. N. 
(Centrala) posiada w P. K. O. konto 
nr. 525, na które należy wpłacać wszel* 
kie kwoty, przeznaczone dla Obozu.

W  miarę postępu prac organizacyj*

Z likw id o w an y  spór w  przem yśle
weslowym

K a to w ic e , 29. 5. (PAT) W  dniu dzi* 
siejszym między Związkiem pracodaw 
ców a Związkami zawodowymi pod* 
pisany został protokół w sprawie 
spornej o normy pracy w kopalniach 
śląskich. Treść protokołu jest nastę* 
pująca: •

myślu gen. dyw. Wieczorkiewicz, gen. 
Czuma, prezydent dr. Ostrowski i dy» 
rektor PKP Grosser. Poza tym wy* 
brano przewodniczących i członków do 
poszczególnych sekcyj, oraz komite* 
tów wykonawczych. Na tym zebranie 
zakończono.

Nfl WIOSNĘ
MIECZ. ZALESKIWYTWORNE STROJE

DAMSKIE I MĘSKIE '

L w ó w ,  p la c  M a r ia c k i  1O •  T e le f o n  2 O O - J 3

W iosenne burze z 
szaleją

piorunam i
Białystok, 29. 5. (PAT) Z Kurpiów* 

skiego Nowogrodu donoszą, iż one* 
gdaj w nocy spłonęło tam od kilka* 
krotnego uderzenia piorunu kilkana* 
ście budynków. Pożar zlokalizowany 
z trudem przez miejscową i łomżyńską 
straż ogniową zagrażały całemu miastu. 
W skutek silnego wiatru w bezpośred* 
nim niebezpieczeństwie była zagroda 
Adama Chętnika, znanego pisarza i 
znakomitego znawcy Kurpiów, która 
ocalała dzięki gęstemu zadrzewieniu. 
Straty wynoszą ok. 60 tys. zł.; nic ani 
z inwentarza żywego, ani ze sprzętów 
nie zdołano uratować. 4 osoby zostały 
kontuzjowane uderzeniem pioruna, w 
tym dwie bardzo ciężko.

nych Centrala Obozu Zjednoczenia 
Narokowego będzie upoważniała pod 
ległe ».bie Okręgi i Oddziały do roz* 
pocz a własnej akcji finansowej. Do 
czasi wydania w tej sprawie zarzą* 
dzeń Centrali Obozu, składki i dota* 
cje należy wpłacać na podane wyżej 
konto w P. K. O.

Równocześnie sekretariat ogólny
O. Z. N. zaznacza, że nie udzielił ni* 
komu upoważnienia do inkasowania 
jakichkolwiek wpłat na rzecz O. Z. N.

Dla kopalń woj. śląskiego, które po 
dn. 1 grudnia 1936 r. na podstawie 
umów, zawartych między zarządami 
kopalń a Związkami zawodowymi, 
albo radami zakładowymi przed ko* 
misarzem demobilizacyjnym lub sa* 
ińoistnic norm nie obniżyły, przepro* 
wadzi się rewizję norm w kierunku 
ich. obniżania w  granicach od 2—15 
proc., zależnie od warunków pracy w 
t. zw. przodkach. Tam, gdzie od dn. 1 
stycznia 1936 r. normy zostały osiąga* 
ne, będzie przeprowadzona obniżka 
do 2 proc. Protokół ten obowiązywać 
będzie począwszy od miesiąca czerw* 
ca br.

W  ten sposób cały spór o niezmier* 
nie doniosłym znaczeniu dla przemy* 
słu, jak i dla robotników, został ugo* 
dowo załatwionv i zlikwidowany.

Ubrania . . . . od zł. 37 
Zarzutki. . . .  B B 28 
Płaszcze damskie „ 45

T e j s a m ej n o c y  p o  d ru g ie j s t ro n ie  
N a r w i  o d  u d e rz e n ia  p io r u n a  sp ło n ę ły  
3  z a g r o d y  w e  w s i  J u r k i .

W  d n iu  26  b m . w e  w si J e le n ia  G ó ra  
w  p o w . s o k a lsk im , w sk u te k  z ap rószę*  
n ia  o g n ia  w  s to d o le  je d n e g o  z  gospo*  
d a r z y  w y b u c h ł  p o ż a r ,  k tó r y  s tr a w i ł  10 
g o s p o d a rs tw  w ra z  z e  sp rz ę ta m i dom o* 
w y  m i, n a rz ę d z ia m i ro ln ic z y m i. J e d e n  
z  r a tu ją c y c h  z o s ta ł c ięż k o  p o p a rz o n y .

C z ę s to c h o w a , 29. 5 . ( P A T )  W  czasie  
b u r z y ,  k tó r a  p rz e sz ła  n a d  p o w ia te m  
c z ę s to c h o w sk im , z o s ta ły  z a b i te  o d  u* 
d e rz e n ia  p io r u n a  d w ie  o s o b y :  18=let« 
n ia  I r e n a  G ó rn ik ,  o r a z  Ja n  S zu lc .

1

Będą pościć
Warszawa, 29. 5 . (Tel. wł. — s. b.) 

„Nasz Przegląd" zamieszcza wiado
mość, że związek rabinów R. P. wy* 
stąpił z inicjatywą proklamowania je* 
dnodniowego postu żydostwa świato* 
wego z powodu tragicznej sytuacji lu» 
dności żydowskiej w szeregu krajów. 
Dnia 8 czerwca odbędzie się posiedzę* 
nie egzekutywy związku rabinów, na 
którym zostanie omówiona strona tech 
niczna tego postu, jak też zostanie u* 
stalony jego ścisły termin.

NOW Y
HOTEL EUROPEJSKI

we Lwowie, plac Mariacki 4
(w centrum  miasta) 

NOWOCZESNY KOMFORT. — PO
K O JE Z ŁAZIENKAMI. — BIEŻĄCA 
CIEPŁA I ZIMNA WODA, -  CEN
TRALNE OGRZEWANIE. -  WINDA 
T E L E F O N Y  P O K O J O W E . —

OBSZERNY HALL 
C E N Y  U M I A R K O W A N E

Skazanie oszustów
Warszawa, 29. 5. (Tel. wł.) Sąd okrę 

gowy w Warszawie ogłosił wczoraj 
wyrok w procesie Polsko»Belgijskiego 
Towarzystwa o oszustwa na szkodę 
Skarbu Państwa, popełnione przy im* 
pregnacji podkładów kolejowych.

Mocą wyroku już po zastosowaniu 
amnestii skazani zostali członkowie 
dyrekcji T*wa: Hoppen na 3 lata wię* 
zienia, Jacobini na 2 lata i 4 miesiące i 
Geldblum na 2 lata więzienia. Od wy* 
żej wymienionych osób zasądzono też 
powództwo cywilne w  wysokości 3 
miliony 807 tys. złotych. Dwunastu 
urzędników T*wa skazano za pomoc 
przy oszustwach na kary od 1 i pół 
roku do 6 miesięcy więzienia.

Jeszcze o inwalidach-klaska 
rzach

W  związku z komunikatem Stowa
rzyszenia Kupców • i Przemysłowców 
Polskich, ogłoszonym onegdaj w ,.Wie 
ku Nowym" w sprawie sekcji inwali- 
dów-kioskarzy, donoszą nam, że sek* 
cja ta istniała przy Stowarzyszeniu 
Kupców i Przemysłowców Polskich, 
posiadając własną samodzielność, wo* 
bec czego nie może być mowy o tym, 
aby Stowarzyszenie Kupców i Przemy* 
słowców Polskich zawiesiło władze sek 
cji lub rozwiązało sekcję, ponieważ nie 
ma do tego żadnego prawa. Inwalidzi* 
kioskarze zrzeszeni już przed tym z ra 
cji swego inwalidztwa, zorganizowali 
się po tym w sekcję, kiedy uzyskali 
koncesje na prowadzenie kiosków.

Ponieważ Stowarzyszenie Kupców ’ 
Przemysłowców Polskich zajmowało 
się nie sprawami gospodarczymi i za* 
wodowymi, ale uprawiało politykę, któ 
ra nie godzi się z poglądami inwali* 
dów, przeto sekcja wraz ze swoimi w ła  
dzami, zachowując nadal samodziel* 
ność, będzie działała przy Zawodowym 
Zjednoczeniu Narodowym.

SILNA ARMIA TO GWARANCJA1 
POKOJU -  SPEŁNIJ OBOWIĄZEK

1 Z A S IL  F . O. N.
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Sytuacja na rynku przetworów ropnych
„Przemysł Naftowy", organ Krajo* 

wego Towarzystwa Naftowego we 
Lwowie w 10 zeszycie przynosi ocenę 
sytuacji na rynku przetworów nafto* 
wych w pierwszym kwartale b. r. Cha* 
rakterystyczne ustępy tego sprawozda 
aia przytaczamy poniżej.

Sytuację rynku krajowego przetwo
P rodukt 1/1-31/111 1/1-31/111 1/I-31/III 1/1-31/lii 1/I-31/III

1935 1934 1931
Benzyna . . . . 14 039 11 790 12 081 13770 16 774
N afta ..................... 39 250 37181 35075 34 034 39 001
Olej gazowy. . . 17 784 14 036 13 268 14 168 15 454
Oleje smarowe . 7 830 9 436 8 750 8 521 8 386
Parafina . . . . 2311 2 225 1 755 1685 2 087
I n n e ..................... 4 902 3 984 3 420 3 531 3 134

Razem : 86116 78652 74 349 75 709 84 836
Dla lepszej charakterystyki przyto

czono również rok 1931, w którym 
konsumeja po prosperity w latach 
1928—1930 poczęła się załamywać i 
który stanowi przeto pewnego rodzą* 
ju miernik zapotrzebowania krajowe* 
go. Otóż w porównaniu z r. 1931 wi* 
dzimy w pierwszym kwartale b. r. po
ważny zwrot objawiający się w nad* 
wyżce globalnej konsumeji ponad po* 
ziom analogicznego okresu 1931 r. Po* 
za rokiem 1931 pozostaje jedynie je
szcze benzyna o 17 proc,, a wyjątkowo 
i — jak przypuszczać należy — przej* 
śclowo tylko cofnęła się także w pierw 
szym kwartale b. r. konsumeja olejów 
smarowych, która z pośród innych 
produktów stosunkowo najlepiej w la* 
tach 1932—1936 się rozwijała. W  po* 
równaniu z rokiem poprzednim pod
kreślić przede wszystkim należy duży 
stosunkowo wzrost konsumeji benzy* 
ny, wynoszący 19 proc., jak również 
poważny wzrost konsumeji oleju gazo 
wego. Pomyślnie rozwijała się również 
konsumeja nafty i parafiny.

W dalszym ciągu wspomnianego ar* 
tykułu omówiono szczegółowo sytua* 
cję rynkową poszczególnych produk
tów: benzyny, nafty, oleju gazowego, 
olejów smarowych, parafiny i asfaltu. 
Sytuacja dla wszystkich tych produk* 
tów układa się pomyślnie. Jedynie 
asfalt z powodu braku zamówień, znaj* 
duje się w sytuacji niepomyślnej. Ogól* 
na sytuacja rynku krajowego za pierw 
szy kwarta! b. r. przedstawia się na
stępująco

Mimo globalnego spadku konsum* 
cji wykazanego w marcu b. r. utrzy* 
mywały się na ogół obroty we wszyst* 
kich produktach na poziomie wyż
szym, niż w roku ubiegłym, przy czym 
podkreślić należy w szczególności du« 
ż e  ożywienie zaobserwowane w obro* 
tach benzyną i znaczne podniesienie się 
konsumeji tego produktu. Sytuacja 
cennikowa kształtowała się spokojnie, 
bez zmiany.

Ułatwienie regulacji 
pieniężnych w  naszym obrocie 

międzynarodowym
Otrzymaliśmy wiadomość, pożytecz

na dla naszych importerów i eksporte* 
rów, że Polski Instytut Rozrachunko, 
w y w dążeniu do ułatwienia rozrachun* 
ków i uproszczenia manipulacji z ty* 
tulu naszego handlu zagranicznego 
współpracować będzie z Państwowym 
Rankiem Rolnym, w którym ma swój 
rachunek czekowy. Dzięki temu nas? 
importer względnie ekspoiter. który i 
tak ma dużo stosunków z Państwo
wym Rankiem Rolnym, jako czołową 
instytucją kredytową, finansującą zbyt 
wszelkich artykułów polskiego gospo* 
darstwa rolnego, będzie miał możność 
dokonania swych rozrachunków z Pol* 
skim Instytutem Rozrachunkowym w 
każdym mieście wojewódzkim, w Któ* 
rym Bank ten posiada swój Oddział.

Niewątpliwie to ułatwienie reguł teji 
pieniężnych w naszym obrocie między 
narodowym powitają z zadowoleniem 
kupcy, którzy cenią sobie wysoko 
oszczędność czasu, oraz sprawność i 
■zybkość w obsłudze swych ipte.esow.

rów ropnych, względnie stan jego za* 
potrzebowania i chłonności obrazują 
ekspedycje produktów naftowych do- 
konane na rynek wewnętrzny w czaso* 
kresie pierwszego kwartału r. b. i w 
takim samym okresie lat poprzednich 
w  sposób następujący:

Na rynkach światowych zaznaczył 
się w miesiącu sprawozdawczym dal
sza zwyżka cen tak za ropę, jak i za 
produkty finalne. O ile w latach ubie
głych prawie każdemu większemu 
wzrostowi produkcji odpowiada! ruch 
zniżkowy notowań, to obecnie mimo, 
że wydobycie ropy w Ameryce notuje 
z tygodnia na tydzień rekordowe

Fatalny stan dróg 
w Zagłębiu Borysławskim

z  inicjatywy Komisji gospodarczej 
Stów. Pol. Inż. Przem. Naft, odbyło 
się dnia 11 maja b. r. w Borysławiu ze
branie, celem omówienia sprawy dróg 
w  zagłębiu. W zebraniu wzięli udział 
starosta pow. drohobyckiego mg. 
Wehrstein, prezydent in. Borysławia 
Rossowski oraz szefowie oddziałów 
technicznych W ydz. Powiat, i magi* 
stratu m. Borysławia; ponadto licznie 
przybyli przedstawiciele społeczeń* 
siwa, tak z Drohobycza jak i z Bory* 
sławia.

Inż. W. Wojciechowski, jako prze
wodniczący Stowarzyszenia p . I. P. N„ 
zagajając zebranie, zaprosił do prezy* 
dium starostę Wehrstcina i prez. Ros* 
sowskiego, po czym inż. Reguła wy* 
głosił krótki referat, w którym poru
szył z punktu widzenia obywateli, 
zmuszonych korzystać z dróg dla ko* 
munikacji samochodowej, sprawę o* 
plakancgo stanu dróg na terenie zagłę* 
bia boryslawskiego. Referent stwier
dził przy tym, że celem zarówno refe* 
ratu, jak zebrania, jest zastanowienie 
się w liczniejszym gronie, czy i w jaki 
sposób może współpraca społeczeń* 
stwa wpłynąć na poprawę stanu rze* 
czy w dziedzinie dróg: określił przy

O R Y G .  A N G I E L S K I E  P A L T A  kalneoraz MATERIAŁY
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„P rzeg ląd  eko nom iczny"
Ekono.

micznego". Poprzedni tom przyniósł sensa, 
cyjną rozprawę b. premiera prof. Władysł. 
Grabskiego, domagającą się w interesie kre, 
dytu hipotecznego reformy oddłużenia roi* 
niczego, wobec wzrostu cen płodów rolni* 
czych, dalej wnikliwy rozbiór dochodu wsi 
i miasta pióra ministra Czesława Klamera i 
nader zajmującą charakterystykę polityki 
gospodarczej Trzeciej Rzeszy, napisaną 
przez p. naez. Aleksandra Ivankę. — Tora 
18,ty nic ustępuje pod względem doboru 
treści i osób autorów poprzedniemu. Pt®* 
zes PKO. dr. Henryk Gruber w sposób 
zajmujący a jednak głęboki omawia probje* 
my nowej koniunktury gospodarczej, dyr. 
dep. Marian Klott, główny inspektor pracy 
przedstawia szereg kwesji związanych z u* 
stawodawstwem społecznym jako to: czas 
pracy, zagadnienie plac, pracę kobiet i mło 
dodanych, bezpieczeństwo i hygienę pracy, 
urlopy, ubezpieczenia społeczne, izby pra* 
cy, inspekcję pracy, wykazując z niepospo* 
litym znawstwem i godnym podziwu umiar* 
kowaniem, jak daleko od najlepszych inten* 
cji ustawodawcy odbiegły stosunki rzeczy,

wprost nadwyżki produkcji, ceny pro 
duktów naftowych nie tylko nie ule* 
gły zachwianiu, lecz wręcz przeciwnie 
dzięki coraz większemu popytowi na 
benzynę i na inne produkty, zwłaszcza 
na oleje ciężkie, wykazują w dalszym 
ciągu tendencję bardzo silną. Gwal* 
towne skoki wykazywały szczególnie 
notowania za ropę w Rumunii, gdzie 
produkcja ropy w ostatnim czasie po* 
ważnie zmalała, a w związku z tym- 
oraz z niemożliwością odpowiedniego 
uzupełnienia zapasów dla pokrycia 
bardzo żywego zapotrzebowania, pod
skoczyły też znacznie notowania za ben 
zynę, naftę i wszystkie inne produkty.

Korzystny rozwój koniunkturalny 
rynków światowych pozwolił też prze* 
myślowi polskiemu na odpowiednią 

odwyżkę notowań w miesiącu marcu. 
Z powodu skromnych ilości, którymi 
polski przemysł naftowy na eksport 
dysponuje, musiało z natury rzeczy i 
zwiększenie się utargu ze sprzedaży 
zagranicznej pozostać dla rafjneryj 
polskich w granicach bardzo skrom*
nych.

tym ogólnie, że jedynym na razie po
stulatem społeczeństwa jest kwestia 
najprymitywniejszej konserwacji dróg, 
celem utrzymania ich w stanie możli* 
wym do przejazdu, przy czym nadmie* 
nil, że miałoby się to odbywać tylko w 
ramach normalnego budżetu tak po* 
wiatu jak i miasta, niezależnie od szer* 
s-ego programu budowy dróg, obliczo 
nego na dłuższą metę.

W zakończeniu referatu zapropono* 
wal inż. Reguła stworzenie stałej ko» 
misji z pośród przedstawicieli społe* 
czcństwa, któraby współpracowała z 
odnośnymi władzami.

Po bardzo obszernej i szczegółowej 
dyskusji, w której z jednej strony na
świetlono sprawę dróg, ich fatalnego 
stanu oraz szkód stąd wynikających — 
zebranie doszło do przekonania, 
wspólnie z obecnymi przedstawiciela* 
mi władz, iż pomimo wielu trudności 
są jednak pewne odcinki, na których 
dałoby się sytuację poprawić.

Celem szczegółowego rozważenia o* 
wych możliwości zebranie upoważniło 
Stowarzyszenie P. I. P. N. do powoła* 
nia komisji z pośród członków Stowa
rzyszenia, przedstawicieli władz i za* 
interesowanych osób.

...... prof. Imre Ferenczi z Genewy oma*
wia problem reemigracji i kolonii, tak aktu* 
alny w chwili obecnej a prezes łan Stecki 
obdarza nas interesującym poglądem na te* 
mat reformy rolnej i kapitalizacji. Rubryki 
dalsze, jakoto polemika, z kraju i ze świata, 
wielka ilość recenzji i sprawozdań, uzupeł* 
niają wyborową treść obu zeszytów. Rreuu* 
merala roczna „Przeglądu Ekonomicznego" 
15 zł. za 4 tomy, każdy tom w handlu księ* 
garskim 4 z{. Członkowie Polskiego Towa* 
rzystwa Ekonomicznego otrzymują „Prze*, 
gląd Ekonomiczny" bezpłatnie.

WALUTY
Belgi belgijskie 89.23 — 88.80, dolary a* 

merykańskie 5.28 i pół — 5.26, dolarv fca.

nadyjskie 5.28 i pół — 5.26, floreny holen
derskie 291.12 — 289.40, franki francuskie 
23.61 — 23.47, franki szwajcarskie 120.75 — 
119.95, funty angielskie 26.11 — 25.95, gul* 
deny gdańskie 100.20 — 99.80, korony cze* 
skde 18.20 — 17.60, korony duńskie 116.59 
— 115.75, korony norweskie 131.18 — 130.20 
korony szwedzkie 134.53 — 133.55, liry wło, 
skie 23.20 — 22.60, marki fińskie 11.56 — 
11.20, marki niemieckie 129.00 — 126.50, — 
szylingi austriackie 98.20 — 97.60, marki 
niemieckie srebrne 136.50 — 134.00, funty 
palestyńskie 26.08 — 25.80.

PAPIERY PROCENTOWE
3 proc. poż. inwestycyjna pierwsza emi* 

sja 63.00 — serie nienotowane, 3 proc. poż. 
inwestycyjna druga emisja 64.00 — serie 
nienotowane, 5 proc. poż. konwersyjna — 
57.00, 5 proc. poż. kolejowa — nienotowa* 
na, 6 proc. poż. dolarowa 53.75 — 53.50 — 
kupon 18.19, 4 proc. poż. premiowa dola* 
rowa 38.50, 7 proc. poż. stabilizacyjna — 
370.00 — kupon 22.13, 4 proc. poi. konso
lidacyjna 53.05 -  53.50 -  52.50 -  52.25 -  
dwa ostatnie drobne.

Tendencja nieco słabsza.

AKCJE
Bank Polski 101.25 -  100.75 -  101.25, 

Cukier 29.75, Węgiel 18.75 -  18.50, Lilpop 
12.40, Ostrowiec 23.25.

Tendencja nieco słabsza.

GIEŁDA PIENIĘŻNA
Lwów, dnia 31 maja

Obroty w akcjach przem. „Oikos‘‘ zł. 
35 .-.

GIEŁDA ZBOŻOWA 
Lwów, dnia 31 maja

Na Giełdzie obroty w pszenicy, żyde, 
jęczmieniu, mące, otrębach. Pszenica, żyto, 
mąka pszenna razowa obniżyły się w cenie. 
Tendencja lekko zniżkowa, usposobienie 
ożywione.

Ceny loco wagon Lwów:
Pszenica jednolita czerwona 28.75 — 

29.00, pszenica zbiorowa czerwona 27.75 — 
28.00, pszenica jednolita biała 28.50 — 
28.75, pszenica zbiorowa biała 27.75 — 
28.00, żyto standart I. 24.00 — 24.25, żyto 
standart II 23.75 — 24.00, mąka pszenna ra, 
zowa do 0—95 proc. 31.25 — 31.75

Inne kursy niezmienione.

Wyścigi konne we Lwowie
ZAPISY
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Gonitwa I. Godz. 15.30: — 500 zł. — 
Dla 4 1. i st. og. oraz 4 i 5 1. kl. arabskich. 
Dystans około 1.800 m.

Batiar — p. Zarczewski, Certuma — ż. 
Janusik. Hardy II — p. Wójcik.

Gonitwa II. Godz. 15.55:—  700 zł. (prze, 
szkody). — Dla 4 1. i st. koni. — Dystans 
około 3.600 m.

Dafnis — j. Wyżgalski, Admonicja — 
chł. Wierzbicki. Ircha — j. Tokarczyk.

Gonitwa III. Godz. 16.20: -  500 zł. -  
Dla 3 1. og. półkrwi. — Dystans około 2.000 
metrów.

As — N. N., Bajarz — j. Cherubin, Me* 
fisto — chł. Olejnik, Łanicz — N. N„ Pan, 
tyr — j. Lewandowski.

Gonitwa IV. Godz. 16.50: — 600 zł. (pło* 
ty). — Dla 4 1. i st. koni. — Dystans oko* 
ło 2.400 m.

Admirator — N. N., Arcachon — N. N., 
Daga — j. Gruda, Pandur — j. Lipiński, — 
Proca — N. N., Voleur — ż. Kończal.

Gonitwa V. Godz. 17.20: — 500 zł. — 
Dla 3 1. og. i kl. — Dystans około 1.600 
metrów.

Byczyna — j. Lewandowski, Etax — ż. 
Bogobowicz, Cylicja — ż. Janusik, Gare a 
toi — N . N-, Hossa — N. N., Iskra — j. 
Matuszewski, Monika II — N. N„ Ramona 
III — N . N., Zarem«ka — N. N.

Gonitwa VI. Godz. 17.50: — 1.000 zł. — 
Dla 4 1. i st- og. oraz 4 1 5 1. kl. arabskich. 
Dystans około 2-000 m-

As — ż. Bogobowicz, Izłs II — N. N-, 
Meczet — chł. Kowalski, Otoman — ż. Szy* 
szko. Onyks — p. Wójcik, Szatan — p. 
Zarczewski.

Gonitwa VI. Godz. 1820: -  1.100 zł. -  
Dla 4 1. i  st. og. i kl. — Dystans około 
2 000 .

Admirator — N. N., Hakayawa — j. Gru* 
da, H « d i — N- N „ Incydent — N. N-. Lu
men — j. Tokarczyk.

NASZE TYPY:
1) Hardy II.
2) Dafnis,
3) Łapie?, Bajarz.
4) Daga, Pandur.
5) Cylicja II, Ramona III, Hossa.
6) Otoman, Szatan.
7) HatdS, Incydent.

•  • •
KOMUNIKAT

Dnia 29. 5. b. r. w gonitwie Nr. T chł. 
Wierzbicki, dosiadający og. „Flagranti", 
wniósł protest przeciwko j. Sikorskiemu, do* 
siadającemu og. „Szanfary" za przeszka

dzanie w finiszowaniu. Komisarze po zba- 
j daniu sprawy protest oddalili, zaś j. Sikor

skiego ukarali ostrzeżeniem za nietrzyma- 
I nie się prostej linii na finiszu.
] W gonitwie Nr. 4 j. Kondraciak, dosiada* 
! jący kl. „Mascotte'1, za jazdę wbrew otrzy* 
l manej dyspozycji, został ukarany ostrzeże* 
I niem.
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KOROHACJA eSDOINEOO DBRA2IINATKIAOSAIEJ H E J  -
UROCZYSTYM ODNOWIENIEM ŚLUBÓW CAŁEGO KRESOWEGO SPOŁECZEŃSTWA

STANISŁAWOWSKIE UROCZYSTOŚCI WYROSŁY DO GRANIC WSPANIAŁEJ POTĘŻNEJ MANIFESTACJI

Stanisławów, 30 maja.
(a). Społeczeństwo polskie Ziemi 

Stanisławowskiej a wraz z nim bardzo 
licznie zebrane pielgrzymki niemal z 
całego kraju, przeżywały w dniu dzj* 
siejszym górne, podniosłe chwile. głę» 
bokim bowiem kultem od wieków do, 
stojny gród Rewery otaczał „Bogaro, 
dzicę Dziewicę, Bogiem sławioną Ma
ryję", czemu ongiś dał wyraz Józef Po, 
tocki, polecając nad główną bramą mia 
sta umieścić napis: „Gród Dziewicy". 
I podkreślić należy, że dzisiejsze uro* 
czystości w tym grodzie, związane z 
koronacją Cudownego Obrazu M. 
Boskiej Łaskawej stały się uroczystym 
odnowieniem ślubów całego polskiego 
społeczeństwa kresowego i wyrosły do 
granic potężnej manifestacji jego u« 
czuć.

W  P R Z E D E D N I U  W S P A N I A Ł E J  
U R O C Z Y S T O Ś C I .

Miasto już w przededniu uroczy
stości przybrało odświętny wygląd. 
Wiele gmachów publicznych i domów 
prywatnych wspaniale przystrojonych 
zielenią i barwami papieskimi, pań* 
stwowymi i miejskimi. Z  balkonów zwi 
sają dywany, w oknach bieleją nalepki 
z motywem korony. Dwie bramy tri, 
umfalne zwracają ogólną uwagę: jedna 
z nich u  wylotu ul. Ormiańskiej naprze 
ciw przystrojonego gmachu Zjedno, 
czenia Kolejowców Polskich —, z 
czterech masztów wśród których zwisa 
pięknie stylizowana olbrzymia korona, 
w  której drogie kamienie zastąpione 
są przez elektryczne lampki, — druga 
brama u wylotu Alei Mościckiego. 
Podnieść należy z dużym zadowole
niem, że i ruskie gmachy publiczne i 
domy prywatne były również odświę, 
tnie przystrojone w dywany i kilimy, 
festony z zieleni oraz barwy ruskie. 
Tak np. pięknie przystrojony został 
gmach ruskiego Sokoła przy ul. Trze* 
ciego Maja, na którego frontonie uło, 
żono gustowne draperie z kilimów o- 
raz duże chorągwie o barwach narodo
wych. ruskich. Podkreślić należy w dal 
szym ciągu, iż Komitet koronacyjny 
pod kierunkiem prof. Jasińskiego wy, 
kazał nadzwyczajną sprawność i swą 
nad wyraz wzrową organizacją w nad, 
zwyczajny sposób umiał ująć te wielo, 
tysięczne tłumy w ramy ładu i porząd* 
ku. mając wśród karnego społeczeń, 
stwa wdzięczne pole działania. Oka, 
zal się niezwykle zapobiegliwym w 
utworzeniu punktów opieki sanitar
nej, jak i wielu stoisk aprowizacyj, 
nych, straganów z napojami chłodzą, 
cymi oddanych wyłącznie w chrzęści, 
jańskie ręce, z masą pielgrzymów 
zetknęli się bowiem w tym dniu wyłą
cznie chrześcijańscy kupcy i stragania, 
rze. W  tym też tkwi wielka i godna 
publicznego uznania wdzięczności 
wielka zasługa Komitetu.

P R Z E D  P R Z Y J A Z D E M  D O S T O J , 
N I K ó w  K O Ś C I O Ł A .

W miarę zbliżania się sobotniej go, 
dżiny 7-mej wieczorem, jako terminu 
przyjazdu pociągu pospiesznego, któ« 
rym przybywają Kościelni Dostojnicy, 
— dworzec kolejowy staje się ośrod, 
kiem ogólnego zainteresowania. Ze 
wszystkich stron miąsta spieszą w tym 
kierunku nieprzeliczone tłumy, maste* 
rują oddziały wojskowe, kompanie P. 
W., drużyny sokole i Hallerczyków, 
strzeleckie, zastępy szkolne. Tłumy i 
tłumy. Jak oko sięgnąć zdoła, widzi 
przed sobą wprost nieprzeliczone ma, 
sy, wśród których znajduje się już 
mnóstwo włościąństwa, przybyłego z 
najbliższych wsi, ogromne ich zastępy 
dotrzeć mają do miasta w ciągu nocy i 
niedzielnym rankiem kilku pociągami 
popularnymi.

Przed dworzec kolejowy, przystro
jony bujnie festonami z zieleni i  baj.

(Od naszego własnego sprawoj 
wami państwowymi i papieskimi, za, 
jeżdżą dziarsko szwadron honorowy, 
który ma towarzyszyć J. E. Ks. Kard. 
Prymasowi Augustowi Hlondowi z 
dworca do rezydencji p. Wojewody 
Pasławskiego, u którego Dostojny 
Gość ma stanąć gościną. Powoli wy, 
pełnia się ogromny peron. Na planty 
przed dworcem wkroczyła tymczasem 
kompania honorowa piechoty z orkie
strą. Prezentowała się pod każdym 
względem wspaniale i oczy tłumów z 
radością spoglądały na jej ponad wy, 
raz wzrową postawę. Miejsce za nią za, 
jęły kompanie Kolejowego Przyspo, 
sobienia Wojskowego z orkiestrą 
wzrowo sformowane, dalej oddziały 
Hallerczyków, drużyny sokole ze 
sztandarem, kompanie strzeleckie, 
poczty sztandarowe i delegacje miej
scowych organizacyj i towarzystw, 
delegacje młodzieży ze sztandarami i 
mnóstwo publiczności.

Przybywa Wojewoda Pasławski, 
oraz liczny zastęp przedstawicieli 
władz i urzędów. Korpus oficerski, 
nacz. wojew .Sambor, kom. woj. P. P. 
insp. Konopka z zastępcą p. Zakrzew, 
iskim Imieniem bisk. Chomyszyna 
zjawia się biskup dr. Latoszewski, 
przybywają również dwaj rabini miej, 
scowi. Ład i porządek na dworcu pa= 
nuje wzorowy. Orkiestra gra „Marsza 
generalskiego" i gen. Łukowski odbie
ra raport i przechodzi przed frontem 
honorowej kompanii. Ciszę przerywa, 
ją przemiłe słowa powitania generała 
i komapanii.

PRZYJAZD DOSTOJNIKÓW 
KOŚCIOŁA.

Punktualnie o godz. 7,mej wieczorem 
nadjeżdża pociąg pośpieszny. Następu 
ją serdeczne chwile powitania. Ks. 
Kard. Hlond w towarzystwie p. W o
jewody odjeżdża samochodem. Towa, 
rzyszy mu honorowy szwadron ula, 
nów. Dostojny Jubilat ks. Arc. Teodo, 
rowicz podąża samochodem w kierun
ku ormiańskiego probostwa, dalej dłu, 
gi szereg samochodów wiezie ks. Bi» 
skupów do miasta. Wzdłuż ulic usta, 
wionę szpalery młodzieży szkolnej i 
publiczności serdecznie witają przejeż
dżających dostojników polskiego Epi, 
skopatu.

WIECZOREM.
Ruch na ulicach miasta w godzinach 

wieczornych olbrzymi. Szczególnie ul. 
Sapieżyńska i śródmieście roi się od 
tłumów. Trudno przejść chodnikiem. 
W  wielu oknach świetlna iluminacja 
zajmuje uwagę. Niektóre gmachy to, 
ną wprost w świetle. Reflektory świe, 
tlnymi smugami obrzucają zarysy ratu
szowego gmachu, który raz po raz 
bieleje na ciemnym tle powietrznym. 
Z wielu stron nadciągają już procesje. 
Służba organizacyjna przy współudzia* 
le harcerzy kieruje je na wyznaczone 
miejsca,

W  D NIU POTĘŻNEJ MANIFESTA, 
CJI KRESOWEGO SPOŁECZEŃ

STWA.
W  upalny łańcuch ostatnich dni noc 

z soboty na niedzielę załączyła od
miennej treści ogniwo, padał bowiem 
lekki deszcz i wniósł w ten sposób w 
atmosferę pewne orzeźwienie. Ranek 
natomiast wystąpił znów w promień, 
nej szacie, złoconej od pierwszej chwili 
pękiem słonecznych promieni, to też 
wspaniała pogoda wystąpiła w całej 
pełni, użyczając przepięknej oprawy 
dla wspaniały uroczystości korona* 
cyjnej.

Już o godz. 8,mej rano ruszył od 
strony kościoła ormiańskiego olbrzy
mi pochód, w  którym wzięło udział 
około 35.000 osób, nie licząc tych mno, 
gich rzesz, jakie zwartą masą zalegały 
chodniki. Wzdłuż wylotów ulic bocz,

awcy „Dziennika Polskiego".) 
nych i całej trasy wzorowy porządek 
utrzymywała policja i wojsko.

POCHÓD
posuwał się ul. Trzeciego Maja, Sa» 

pieżyńską. Gosławskiego. Sobieskiego 
a wkońcu ul. Gołuchowskjego dotarł 
do boiska M. K. K. O. na Dąbrowie, 
na teren owej historycznej widowni, z 
której ongiś szwadrony Ułanów Kre- 

i chowieckich ruszyły na swoje boha,
! terskic szarże. Pochód, zorganizawany 
! wprost wzorowo, podążaj niemal w 

wojskowym ordynku i budził ogólny 
podziw swym wyglądem. Na jego czet 
le kroczyła wspaniale prezentująca się 
kompania honorowa piechoty z pocz» 
tern sztandarowym i orkiestrą, jej śla
dem kroczyły kompanie młodzieży 
szkół średnich P. W., Związku Strzele, 
ckiego, kompanie kolejowe i pocztowe
P. W. z orkiestrą. Związki: Rezerwi, 
stów i Podoficerów rezerwy, oddziały 

•żeńskie P. W., strzeleckie „Orlęta", de, 
legacie harcerskie męskie i żeńskie ze 
sztandarami, hufce młodzieży szkół 
średnich, zastęp Legionistów, P. O. W. 
ze sztandarem, Zarzewiacy, Zarządy 
Z. S. z miast polskich, Straż kolejowa 
ze sztandarem, dalej kompania Haller 
czyków ze sztandarem, drużyny stra
żackie. Wszystkie powyższe grupy 
dziarską swą postawą pozostawały po,
nad wszelką pochwalę.

Drugą grupę, olbrzymią co do
swej ilości tworzyła

MŁODZIEŻ
szkól średnich oraz delegacje szkól po, 
wszechnych zc sztandarami. Dużą gru, 
pę stanowiła młodzież ruska: gimna
zjum SS. Bazylianek. dalej „Ukrain, 
skiego Tow. Pedagocznego", delega* 
cie szkól średnich z Kołomyi z Ur« 
szulankami na czele. Kroczyły nastę
pnie długą smugą zastępy trzech miej, 
scowych gimnazjów męskich ze sztan, 
darami i młodzież szkól zawodowych.

Trzecią grupę rozpoczynały

DRUŻYNY SZKOLNE ZE SZTAN.
D A R A M I

Koła Towarzystwa Szkoły Ludowej, 
Zjednoczenie Kolejowców Polskich, 
członkowie Rodziny pocztowej i kole
jowej, cechy ze sztandarami, liczny za 
stęp miejscowego kupiectwa. Ogrom, 
ną grupę przedstawiała pielgrzymka 
ze Śniatyna ,  Zajucza, oraz Ormianie z 
rodzinami w liczbie kilkuset z prez. 
Antoniewiczem na czele. Licznie stanę, 
ły delegacje rozmaitych Towarzystw i 
organizacyj z miast okolicznych.

Po nieznacznej przerwie u załomu 
ulicy ukazały się mnogie chorągwie 
kościelne, zapowiadające nową grupę: 
procesje z miejscowej i okolicznych pa
rafii w liczbie kilkunastu tysięcy osób. 
Barwny tłum miejsko , wiejski, las 
chorągwi, sztandarów i feretronów 
wśród pieśni kościelnych płynął niby 
wezbraną falą przez całą jezdnię, bu, 
dząc zainteresowanie swym barwnym 
obrazem. Osobną, zwartą a bardzo li, 
czną grupą wystąpiła lwowska piel
grzymka, któja nad ranem przybyła 
specjalnym pociągiem.

Szczególną uwagę tłumów ustawio, 
nych w gęstych szpalerach na chodni, 
kach, jak niemniej mnóstwa osób, za, 
legających okna i balkony kamienic, 
wzdłuż których posuwał się pochód za
jęły

PROCESJE RUSKIE Z DUCHO , 
WIEŃSTWEM N A  CZELE.

Szły tedy bardzo znaczne zastępy z 
mnogich parafii grecko ,  katolickich z 
okolicznych wsi, wśród nich liczna 
pielgrzymka ruska z Wołynia. Wszy, 
stkie te ruskie procesje jakby wśród 
lasu własnych chorągwi postępowały, 
ze śpiewem cerkiewnych pieśni. W 
niewielkim oddaleniu zą nimi zabieli

ła się nagle olbrzymia biała smuga na 
tle barwnego otoczenia. Szły dziewczę
ta z Mariampola w białych sukienkach 
i welonach w liczbie kilkuset, ze sztan, 
darem Stowarzyszenia młodzieży żeń, 
skiej na czele.

Po białej, żywej smudze zabłękitnia- 
ło na jezdni. To zwarta kompania błę« 
kitnych żołnierzy armii Hallera ze 
sztandarem, a za nią snuły się nieprze* 
rwaną falą procesje między nimi bar, 
dzo liczne z Bohorodczan, jakby nie 
było im kresu. Zamykał grupę od
dział ułanów.

Postępowały dalej mnogie szeregi 
kleru zakonnego i świeckiego, a naste* 
pnie
D O S T O J N I C Y  P O L S K I E G O , O R , 
M I A Ń S K IE G O  I  R U S K I E G O  E PI« 

S K O P A T U .

Przybyli bowiem na uroczystość dzi
siejszą: Ich E. ks. Kardynał August 
Hlond, prymas Polski, ks. Arcybisku* 
pi: Teodorowicz, Sapieha z Krakowa i 
Jałbrzykowski z W ilna, ks. Biskupi: 
Przeździecki z Siedlec, Gawlina z 
Warszawy, Barda i Tomaka z Przemy
śla, Kubina z Częstochowy, Kubicki 
z Sandomierza, Lisowski z Tarnowa, 
Sonik z Kielc, dr. Baziak ze Lwowa, 
dalej Biskupi grecko ,  katoliccy: Cho- 
myszyn i dr. Latoszewski ze Stanisła, 
wowa Rocylowski z Przemyśla 
i Czarnecki z Łucka, opaci or, 
miańscy z Wiednia: O. Klemens i O. 
Habosjan i wielu infułatów, prałatów, 
przeorów.

Mieszczanie stanisławowscy nieśli 
następnie Obraz Matki Boskiej cudami 
słynący, wzorowany na obrazie 
Matki Boskiej Częstochowskiej po
chodzący z XVI. wieku, malowany 
na płótnie, napiętym na desce i pokry
tym warstwą kredowego gruntu, wy, 
konane temperą. Suknia wraz z obra, 
mieniami malowana jest bezpośrednio 
na gruncie z ornamentem punktowa
nym. Tą samą techniką malowane są 
korony M. Boskiej i P . Jezusa oraz ich 
nimbusy w kształcie promieni. Wedle 
starych kronik kościoła, obraz ten mia’ 
skopiować jakiś pobożny malarz z 
obrazu częstochowskiego.

Za Episkopatem szli przedstawiciele 
władz miejscowych cywilnych i woj, 
skowych z p. Woj. Pasławskim, gen. 
Łukaskim i gen. Kleebergiem, Korpus 
Oficerski, z gości dr. Stanisław Ostrów 
ski, prezydent m. Lwowa, inż. Gros, 
se, prezes dyr. kolejowej w zastęp, 
stwie min. Ulricha i wielu innych.

MSZA POLOWA.
Przez bieg przeszło półtora godziny 

płynął ulicami miasta wspaniały, mą, 
nifestacyjny pochód który potężnym 
swym wyglądem wywiera! głębokie 
wrażenie. Przed pięknym ołtarzem u- 
stawionę dwa trony zajęli, po prawej 
stronie ks. Kard. Hlond, po lewej ks. 
Arc. Tepdorowicz oraz fotele dla Epi
skopatu i przedstawicieli władz. Trzy 
dalsze trybuny przepełnione były pu* 
blicznością. Bardzo obszerne boisko 
na Dąbrowie zajęły olbrzymie masy, 
przenoszące najpewniej 50.000 osób. 
Jak oko sięgnąć mogło, aż po skraje 
parku .widziało się zwarte mrowie 
ludzkie, ponad które wznosiło się kil
kaset sztandarów. Obok ołtarza zain< 
stalowana została stacja radiowa, wzo, 
tow o funkcjonują megafony.

O godz. 10,tej proboszcz miejscowej 
OBmiańskiej parafii, ks. prałat Leon 
Issakowicz odczytał w języku łacin, 
skim i polskim dekret papieski, zarzą
dzający koronację Cudownego Obra, 
zu, dla którego przygotowane dwie 
złote korony złożono na ołtarzu.

Nadzwyczaj okazale przedstawiają 
się obie korony z czystego złota. Pod 
kulą, symbolizującą glob ziemski, za,

(Dalszy ciąg na «tr. 8.-raej)
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kończoną krzyżem, widzimy herb Piu
sa XI. u dołu po obu stronach koron
ny znajduje się z prawej strony Orzeł 
Zygmuntowski, z lewej herb m. Stani* 
sławowa, w środku widnieje herb me* 
tropolitalny ks. Arc. Józefa Teodoro* 
wieża. Całość bogato ornamentowana 
i wysadzana drogimi kamieniami, 
i Gdy przebrzmiały słowa papieskie
go dekretu orkiestra kolejowa odegra* 
l a  hymn państwowy, padły rozkazy, 
znieruchomiały na chwilę oddziały woj 
skowe. Przysposobienia Wojskowego, 
IKombatantów, znieruchomiały olbrży* 
’mle tłumy.

Z  kolei ks. Prałat Issakowicz odczy
tał dekret papieski, ustanawiający od* 
(Pust zupełny, związany z dniem aktu 
'koronacyjnego, poczym

J.E. KS. KARDYNAŁ AUGUST 
HLOND

przystąpił przy asyście licznego du* 
chowieństwa do odprawienia Mszy 
św. pontyfikalnej, w czasie której z 
maestrią śpiewały przy akompaniamen 
cie orkiestry wojskowej połączone 
Chóry: Mieszany im. Szopena i Męski 
Kolejowego Przysposobienia Wojsko* 
wego pod batutą dyr. Stadlera.

Po Ewangelii okolicznościowe ka
z a n ie  w y g ło s ił

KS. DR. FRANCISZEK LISOWSKI, 
BISKUP TARNOWSKI.

W  przepięknych słowach podkreślił 
Kaznodzieja znaczenie manifestacyjnej 
iuroczystości, w której obok licznego 
Grona Episkopatu wzięły udział ol* 
brzymie rzesze społeczeństwa a zwła* 
szcza ludu rzymskiego, ormiańskiego 
i grecko - katol. obrządku jednocząc 
się u  Cudownego Obrazu w pełnej sym 
fonii podniosłych uczuć. Stanęły te 
olbrzymierzeszenieprzed Madonną Ra 
faela, Belliniego czy innych wielkich 
mistrzów odrodzenia, ale przed obra* 
zem skromnego malarza polskiego, któ 
ry  w  przeciwieństwie do tamtych doz 
znaje dzisiaj aktu koronacyjnego, jako 
słynący cudami. Związaną została uro* 
czystość z  jubileuszem 50*lecia kapłań- 
stw  Najdostojniejszego Arcypasterza 
ormiańskiego, ks. Józefa Teodorowi* 
cza, który przed pół wiekiem przed 
tym Cudownym Obrazem odprawiał 
pierwszą Mszę św.

Podniósłszy wielkie zasługi Jubilata 
dla Kościoła i Państwa na przestrzeni 
tego długiego szeregu lat, Jego potęgę J 
talentu, głęboką wiedzę, wspaniałą 
działalność pisarską, serce pełne czu*

PtoŁ STEFANKIEWICZ WOJCIECH

ARMIA POLSKA W E FRANCJI
( C ią g  d a lsz y .)

W czerwcu r. 1918 1 dywizja Armii 
Polskiej była zupełnie gotowa. Do* 
wódcą jej był z początku gen. Ecochar 
de. a później gen. Vidalon. Dnia 22 
czerwca była dywizja uczestnikiem 
niezmiernie podniosłej uroczystości 
przyjęcia sztandarów i złożenia na nie 
przysięgi w miejscowości Brienne, 
znanej ze studiów wojskowych Napo* 
leona Bonapartego. Szczęśliwie dobra* 
na miejscowość o tym historycznym 
znaczeniu przypominała czasy wielkiej 
epopei Legionów Henryka Dąbro* 
wskiego. Uroczystość miała stać się 
symbolem niezapomnianej, a wzmo* 
ćnionej przyjaźni francusko - polskiej 
W chyyili, kiedy Walka o prawa krwi i 
wolności dochodziła do najwyższego 
punktu natężenia, kiedy w gigantycz
nym wysiłku narodów miała zwycię* 
żyć sprawiedliwość. Bohaterskie mia* 
sta Francji, niszczonej w sposób bez* 
względny j barbarzyński przez potężne 
go wroga * zaborcę Polski i jej ciemię* 
życiela, ofiarują sztandary pułkom Ar* 
mii Polskiej. Miasto Verdun, bombar- 
downe przez szereg lat artylerią nie
miecką, złożyło swój sztandar, jako 
hołd ..męczeńskiego miasta dla mę* 
czeńskiego narodu". Paryż, jako „wy* 
raz czci dla Polaków z Europy i Ame
ryki za męstwo w walkach o sprawę 
honoru, sprawiedliwości I prawa".

Jośći, złote krasomówstwo i mistyczne 
loty — poświęcił dostojny Kaznodzie* 
ja dalsze błębokie swe myśli rozważę* 
r.iu znaczenia głębokiego kultu Matki 
Boskiej jako „Królowej Korony Pol* 
skiej" na przestrzeni wieków. Do Jej 
Sanctuariium w Częstochowie spieszy 
w dniu dzisiejszym młodzież akade
micka z całej Polski, by odnowić swe 

’ ślubowanie i stwierdzić, że nie ma 
odrodzenia Ojczyzny bez odrodzenia 
religijnego. Pospieszyła nasza młodzież 
do Częstochowy, aby z niej jakby z Al 
kazaru wynieść dalej w życie wewnę
trzną siłę i dzielność w dzisiejszych 
czasach mnożenia sie sekt i zapędów 
komunistycznych. Modlitwą do Matki 
Boskiej jako tej, która „regnat, yincit 
et imperat1* zakończył ks. Biskup swe 
przemówienie.
PO. MSZY PONTYFIKALNET NA* 
STĄPIŁ PODNIOSŁY AKT KORO* 
NACJI OBRAZU DW IEMA KO

RONAMI.
dokonany przez Ks. Arc. Tózefa Teo* 
dorowicza przy asyście licznego kleru. 
Wspaniałe złote korony błysnęły na 
starym obrazie, którym następnie Księ* 
ża Biskupi pobłogosławili zebrane wie* 
lotysięczne tłumy. Około godz. l*szej. 
po południu podniosła, wspaniała, ma*

Lipiec na m orzu
Orzeźwiające morskie powietrze, działa* 

jące jak kąpiel ożywcza dla ciała i duszy, 
wypoczynek idealny, jaki dać tylko może 
oderwanie się od lądu i  jego trosk — oto 
zalety wypoczynkowo • rozrywkowej po* 
dróży morskiej. W  lipcu tradycyjne szlaki 
turystyki morskiej wiodą na północ: pię* 
kno fiordów norweskich, malowniczość kra 
jabrazu, wieczory stopione z dniem i nocą — 
tworzą pasno niezwykłych wrażeń, podsy* 
canych nowością i odmiennością trybu ży» 
cia, jaki wiedzie się na statku. W lipcu dwa 
reprezentacyjne statki polskiej floty handlo* 
wej „Piłsudski" i  „Baton’" uczestniczyć bę» 
dą w wycieczkach morskich. „Batory" od* 
będzie ll*dniową wycieczkę na Fiordy Nor*

jg p r a s y  Z i e m  P o ł .
NAGŁE ZAINTERSOWANIE

W związku z  histerycznymi napa* 
ściami Polakożerczego „Dila“ na coraz 
piękniej rozwijającą się akcję tworze
nia związków szlachty zagrodowej pi* 
sze przemyska ,,Pobudka":

„Dotychczas „Ukraińcy" szlachtą się nie 
interesowali, bo jej nie znali, albo bali się 
jej przypomnieć szlacheckie pochodzenie, 

I dlatego, że wówczas mogłoby się okazać, iż 
I to szlachectwo jest polskie, otrzymane za 

zasługi dla Ojczyzny naszej. Jak widzimy 
1 z tego, co pisze „Diło", uważali oni szła*

Bellfort, w hołdzie dla czynu Pola* 
ków, zamieszkałych we Francji, którzy 
stanęli przy boku, aby pomścić swą 
Ojczyznę i okrucieństwa popełnione 
przez Niemców". Nancy dla uczczę* 
przelewających krew w  obronie mia* 
sta".

Uroczystość zaszczycili swą obe* 
cnością przedstawiciele armii sprzy
mierzonych, Członkowie Komitetu 
Narodowego, przedstawiciele kolo* 
lonii polskiej, weterani z roku 1863, 
przedstawiciele Misji Francusko 
Polskiej i przedstawiciele Francji z 
prezydentem Republiki na czele. Na 
obcej ziemi zmartwychwstała Polska 
jako państwo związane z narodami 
Zachodu. Na rozległej, równej pola* 
nie, okolonej lasami, rozwinęły się ra* 
dośnie błękitne szeregi Armii Polskiej. 
Na końcu polany ołtarz połowy, przy 
którym odprawi] Mszę św. ks. Deko* 
wski. Mszy wysłuchał prezydent 
Rzpltej Francuskiej w otoczeniu pre* 
zesa Komitetu Narodowego R. Dmo
wskiego i ministra spraw zagr. Picho- 
na. Po Mszy nastąpiło poświęcenie 
sztandarów i złożenie na nie przysięgi. 
Wśród uroczystej ciszy powtarzano 
słowa przysięgi, a później z tysiąca 
piersi zagrzmiał okrzyk, przepojony 
wiarą w  zmartwychwstanie „Nie żyje 
Polskal" Przed sztandarami stanął pre*

ńifestaćyjna uroczystość dobiegła kte* 
su, poczym

W  UROCZYSTYM POCHODZIE 
CUDOW NY OBRAZ

poniesiony został przez Ks. Biskupów 
a następnie przez stanisławowskich mie 
szczan do starego kościoła ormiańskie* 
go.
Wczorajsze uroczystości stanisławow

skie
WYROSŁY DO GRANIC WSPA

NIAŁEJ MANIFESTACH 
kresowego społeczeństwa i bvły uro* 
czystym złożeniem jego ślubów. Rado* 
ścią napawały te olbrzymie masy, któ
re z miast i ze wsi spłynęły, aby udzia 
łem swym jak największym uświetnić, 
podniosłą uroczystość i dać w ten spo* 
sób wyraz jedności swych uczuć wśród 
szarych dni dzisiejszych. Manifestacyj* 
ny, uroczysty nastrój, jakiemu podlega 
ły, olbrzymie masy, pełen skupienia i 
przejęcia się chwilą, nadzwyczajny ład, 
doskonała wprost organizacja — wszyst* 
kie te ogniwa, splotły się w jedną prze* 
miłą a tak wielce budującą całość, któ 
ra w długiej pozostanie pamięci tych, 
co przeżywali w dniu wczorajszym 
w Stanisławowie tak bardzo podniosłe
i tak górne chwile.

wegii, „Piłsudski" wyruszy w odwiedziny 
do stolic trzech królestw: Hólandii, Nor* 
wegii i Danii. Ten piękny program uzupeł* 
ni wycieczka „Drogami Wikingów" na „Ko* 
ściuszko", której trasa biegnie od skalistych 
wybrzeży Fiordów do romantycznej Szkocji. 
Spragniony wypoczynku turysta, korzysta w 
pełni ze wszystkich rozkoszy, jakie daje 
pobyt na pokładzie komfortowego statku, 
który słynie ze znakomitej kuchni i przyja* 
znej, życzliwej atmosfery, otaczającej każ* 
dego pasażera. Prawdziwy wypoczynek, 
prawdziwa przyjemność, prawdziwe dobre 
spędzenie czasu — to uczestnictwo w jednej 
z lipcowych wycieczek C A fu .

W s c h o d n ic h
chtę za „swoje wlościaństwo" t. zn. chło* 
pów. Teraz zaś krzyczą, że my t. zn. Polacy, 
chcemy „wskrzesić szlachetczyznę wśród „u* 
kraińskiego wlościaństwa". Toż to bzdury, 
bo to znaczyłoby,' że niby my-chcemy „u* 
kraińskich chłopów" przerobić na „polską 
szlachtę"? Ale jakim cudem? Przecie dziś 
nie można nikomu szlachectwa nadać. — 
Chłopa tak ruskiego, jak polskiego szanu* 
jemy i cenimy, jako pełnowartościowego o* 
bywatela Państwa, a organizujemy w Zwią* 
zki Szlachty Zagrodowej tylko potomków 
dawnej szlachty polskiej. Piszą „ukraińcy", 
Ż6"my „tumanimy ich chłopów szlacheckiego 
pochodzenia". Tu właśnie widać, jak oni

6  zydent Republiki Francuskiej, Poinca* 
rć i prezes Komitetu Naiodowego 
Dmowski. Nastąpiły przemówienia 
Dmowskiego i Poincarego. Po prze* 
mówieniach prezydent Republiki 
Francuskiej udekorował sztandar Ba* 
Jończyków Krzyżem „Crojx de guerre 
avec palmę", a następnie odczytano 
rozkaz z r. 1915, podkreślający boha* 
terstwo czynów Bajończyków. Potym 
prezydent Poincarś odbierał kolejno 
sztandary z rąk chorążych i wręczał je 
dowódcom pułków. przyciskając 
sztandry do ust i podając rękę prezy* 
dentowi na znak ślubowania, dowód
cy przekazywali je swoim pułkom. 
Działo się to wszystko wtedy, kiedy 
w Rosji i na Syberii potęga barbarzyń
stwa torturowała polskość, a dumny i 
butny Beseler mianował się na zie* 
miach polskich naczelnym wodzem 
wojska polskiego i bezcześci! w ten 
sposób imię wielkich Polaków.

W powyższej uroczystości nie brał 
udziału 1 pułk strzelców polskich, al* 
bowiem jeszcze 4 czerwca 1918 r., a 
więc w rocznicę dekretu, został wcięło* 
ny do armii gen, Gouraud i wyruszył 
na front w okolicę miasta Reims. Tutaj 
pułk zajął odcinek okopów w pierw* 
Szej linii na długości 3 km., a oddalo- 

I ny zaledwie 30 m. od nieprzyjaciela. 
Odcinek ten był jednym z najcięż* 
szych. Tu bowiem jeszcze 27 maja 1918 
r. zaczęła się ostatnia rozpaczliwa i 
gwałtowna ofensywa niemiecka, która 
była ich ostatnim wysiłkiem, a od któ
rej zależał los wojny światowej. Armie 
koalicyjne poniosły tutaj niezmiernie 
ciężkie straty, a armią niemiecka dosu*

-Szlachtę rozumieją. -Jeżeli ktoś idę Uważa 
za „ukraińskiego chłopa1" i  wypiera się swe* 
go szlachectwa i swych przodków, takiego 
nilet nie zmusza, żeby się do Związku za* 
pisywał. Sama szlachta może się wypowie* 
dzieć, czy się uważa za „ukraińskich chło* 
pów", jak chce „Diło", czy za „polską szła* 
chtę".

Piszą jednak czasem ukraińcy i o „szlach* 
cie ukraińskiej1, która dostała herby od 
„swoich ukraińskich książąt i bojarów". To 
są jednak wierutne głupstwa, żeby się zaś 
dłużej nad tą sprawą nie rozpisywać, propo* 
nu jemy proste wyjście: Oto każdy „ukra* 
iński szlachcic" który nam nadeszle do „Po* 
budki" dokument, lub notarialny odpis, o 
nadaniu mu szlachectwa przez „księcia ukra* 
iński ego lub bojara" (tak właśnie pisze „Di* 
ło"), dostanie 100 zł. — Prosimy Panów 
Braci sprawdzić dokumenty! Pieniądze cze* 
kają. Damy chątnie, bo chcielibyśmy na wła* 
sne oczy, zobaczyć taką bajkę o „bojarskich 
szlachcicach1"...

D łu g o  te  100 zł. b ę d ą  c z e k a ły .. .  

C U D O W N Y  O B R A Z

W  „Kurierze Stanisławowskim'1 znaj 
dujemy następujący opis Cudownego 
Obrazu Najśw. Marii P a n n y  Łaska* 
wej w  Stanisławowie, którego uroczy* 
sta koronacja odbyła się — jak wiado
mo — w ub. niedzielę:

„Początki dziejów Cudownego Obrazu 
Najśw. Marii Panny Łaskawej i  Płaczącei 
nie są znane. Wiemy tylko tyle, że Obraz 
ten wzorowany jest na obrazie Matki Bo* 
skiej. Częstochowskiej, i zawdzięcza swe 
powstanie szkole polskiej z 16*go wieku.

Malowany jest na płótnie napiętym na 
desce i pokrytym warstwą kredowego grun* 
tu, którego powierzchnia jest gładko szli* 
fowana. Malowidło wykonane temperą. — 
Suknia wraz z obramieniami, malowana jest 
bezpośrednio na gruncie z ornamentem punk 
towanym. Tą samą techniką malowane są 
korony Matki Boskiej i Pana Jezusa, oraz 
ich riimbusy w kształcie promieni. Majowi* 
dło pociągnięte jest werniksem żywicowym.

Tak układ postaci Najświętszej Panny jak 
i Dzieciątka Jezus, oraz krój szat i dekora* 
tywnych szczegółów, wzorowane są na obra* 
zie Jasnogórskim. Ta sama ogólna karna* 
cja podłużnego owalu twarzyczek, utrzy* 
mana podobnie w kolorze brązowym (w 
kolorze palonej pszenicy). W miejscach cie* 
niowań, kolor brązowy przechodzi także w 

; barwę ciemnej umbry palonej, a w światłach 
w barwę jasnego ugru, połączonego z ćzer* 
wienią. Oczy Matki Boskiej Łaskawej, po* 
dobnie jak u Częstochowskiej, podłużne, 
wykreślone prostymi liniami, patrzą tak 
samo wprost na widza, a także nieznaczne 
punkciki świateł widzimy na środku .źrenic. 
Nos tak samo z światłem, roższerzającym 
się-od góry ku dołowi, a usta małe, rów* 
nież silnie podkreślone światłem u  góry, lżej 
u dołu; linia oddzielająca wargi, tak samo 
jak w obrazie częstochowskim podkreślo* 
ne ciemną barwą.

Wedle starych kronik kościoła, obraz ten 
miał skopiować jakiś pobożny malarz z o* 
brązu częstochowskiego dla pisarza Dorni* 
nika, o czym głosi najstarsza pieśń o tym 
obrazie, zaczynająca się od słów: „Ciebie 
pobożny malarz w Częstochowie z' żywej 
Łukasza skopiował ręki..."

nęła się naprzód. W  takim to gorącym 
czasie zaczął się krwawy chrzest bojo
wy 1 pułku Annii Polskiej. Dnia 15 
lipca podjęli Niemcy dalszą ofensywę, 
zasypując okopy gęstym żelaziwem. 
Pułk polski stacza tego dnia bardzo 
krwawy bój na odcinku Saint Hilaire: 
W  tych zapasach n a  śmierć i życie 
Niemcy zarzucają okopy polskie ulot* 
kami w  języku polskim, ażeby zdemo* 
ralizować szeregi. Pułk jednak trwał 
niezłomnie na posterunkach najbar* 
dziej wysuniętych mimo wielkich strat 
w rannych i zabitych. Dnia 21 lipca 
zdobywa Centre - Chaiton, a w nocy 
z 24 na 25 lipoa kompania 5*ta tego 
pułku pod dowództwem kapitana 
Krzywkowskiego - Wolińskiego i 
ppor. Bartmana przeprowadza brawu* 
rowy atak na pozycje nieprzyjacielskie 
w Bois de Raguette. Kompania wypar* 
ła wroga z pozycji, zdobyła 20 cięż* 
kich karabinów maszynowych, 118 
jeńców oraz wielkie zapasy amunicji i 
środków żywności. W  ataku zniesiono 
zupełnie batalion 66 p. p. niemieckiej, 
a trzy następujące po sobie przeciwna* 
tarcia niemieckie, wspomagane gęstym 
ogniem artylerii, odparto pomimo 
śmierć wszystkich oficerów. Bohater* 
Stwo Polaków wynagrodzili Francuzi 
orderem „Croix de guerre". Straty pul 
ku były bardzo dotkliwe, bo wynosiły 
około 100 zabitych i 500 rannych. Przy 
końcu sierpnia r. 1918 pułk został 
wycofany z frontu dla uzupełnienia 
etatu i połączenia się z innymi pułka* 
mi 1 Dywizji Strzelców Polskich w 
Saint Tanche. (C. a. n.)
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G O D Z I N Y  P R Z Y J Ę Ć  W  RE* 
D A K C J I  „ D Z I E N N I K A  P O L -  
S K I E G O “ . W  r e d a k c ii „ D z ie n n ik a  
P o ls k ie g o "  p r z y jm u ie  s ię  c o d z ie n n ie  
—  s  w y ją tk ie m  n ie d z ie l i  ś w ia t  r z y m . 
k a t . -  W Y Ł Ą C Z N I E  o d  g o d z .  
12 — 13 . W  in n y c h  g o d z in a c h  B E Z »  
W Z G L Ę D N I E  ż a d n y c h  sp ra w  R e*  
d a k c ia  n ie  z a ła tw ia .

-  OBÓZ ZJEDNOCZENIA NARODO 
TEG O  organizacje miejskie we Lwowie, 
mieszczące się przy ulicy Bourlarda 5, II p, 
zawiadamia, że zgłoszenia osobiste lub li* 
stowne na członków, przyjmuje codziennie 
od godziny 9*tej do 12*tej i od 17«tej da 
lSUej.

repertuar  TEATRÓW MIEJSKICH 
TEATR WIELKI:

Wtorek, dnia 1 czerwca, godz. 8 wieez. 
•Król".

Środa, dnia 2 czerwca, godz. 8 wiecz. 
.Król".

Czwartek, dnia 3 czerwca, godz. 8 wiecz. 
.Król".

Piątek, dnia 4 b. m. godz. S*ma wiecz. 
.Król".

Sobota, dnia 5 b. m. godz. 8»ma wiecz. 
,Król‘.

SERWIS 12-io osobowi 58 sztuk
45— zł. ~w

poleca

Kazimierz LElA/iCKt pl. Marjaeki. 10

POWSZECHNY TEATR ŻOŁNIERZA
(dawn. Teatr Rozmaitości, uL Rutowskiegó)

Dziś teatr nieczynny.

„CYGAMERIA"
Dancing przy  o tw artych  oknach 
Atrakcyjny k ab a ret i najlepszy  
resp S ł ja zzo w y  J ó z e fa  Z u g a

KINOTEATRY:
APOLLO: „Ostatni akórd" — film muzyiz. 

ńy z Lii Dagover-
ATLANTIC: „Noce weneckie" -  Gustaw 

fjbhlieh i Tibor v. Halowy.
CAS1NO: „Tylko raz kóchała".
CHIMERA: „Pod Twoją Obronę". 
EUROPA: „Panna Piotruś".
GLORIA: „Dawid Copptrfield". 
GRAŻYNA: Podwójny program. „Sprawa

444" i „Ulica Szaleństw".
KOPERNIK: „Jej pierwsza miłość". 
MARYSIEŃKA: „Weseli biedacy". 
METRO: „Epizod" z- Paulą Wessely oraz

„Czarna perła".
MUZA: „Czarny Anioł1'.
PAŁACE: „Pan redaktor szaleje" — Pert*.

ner, Ćwiklińska, Sielański, Orwid, Bogda,
Brodzisz.

PAN: „Cissy".
PAK: „Szczcpko, Tońko i radca Strońć". 
RAI: ...Pepi‘‘ — komedia.
STYLOWA: „Pieśniarz z Wiednia" i rewia. 
ŚWIT: ..Ada, to nie wypada" i rewia.
TON: „Bohater z Tezasu".
UCIECHA: „Osaczona" i rewia

TOlOPLASTlKON, plac Mariacki 1. 5.
„SALZBURG". — Urocze miasto mię* 
dzyparodowych festivali u stóp Alp.

-  CODZIENNIE „KRÓL" W TEATRZE 
WIELKIM. W Teatrze Wielkim codziennie 
o godzinie. S wieczorem znakomita korne* 
dia francuska p. t. „Król", w reżyserii A. 
Cwojdzińskiego.. Obsada premierowa. Ko* 
media ta cieszy się wielkim powodzeniem, 
dzięki swym nadzwyczaj, dowcipnym sy* 
tuacjoni oraz nadzwyczajnej grze artystów, 
czego dowodem ciągle brawa rOzbawionsj 
publiczności przy otwartej kurtynie. — De* 
koracje projektu Ottona Rexa. Kierownic* 
Iwo muzyczne J. Munda.

-  AUDIENCJE U P. WOJEWODY. 
W >; ;gu ostatnich kilku dni w normalnych 
godzinach posłuchań p. Wojewoda lwowski, 
przyjął na audiencji delegatów organizacji 
i związków, a w szczególności Związków 
Towarzystw społecznych opieki nad emigran 
tami, Domu Pracy pod godłem. Opatrzno*

Odjazd Ks. Kardynała Hlonda ze Lwowa
Węzoraj o godz, 12.45 Ks. Kardynał 

Hlond odjechał ze Lwowa przez Kra* 
ków do Poznania. W  salonie recep* 
cyjnym na dworcu kolejowym oczeki
wali Ks. Kardynała: Ks. Arcybiskup 
Twardowski. Ks. Arcybiskup Teodoa 
rowjez, ks. biskup Baziak i liczne du< 
chowieAstwo. dalej wojewoda p. By-

P obyt w  S ta n is ła w o w ie
Wczoraj w Stanisławowie po skon* 

czonych uroczystościach koronacyj
nych odbyło się w wielkiej sali Pol* 
skiego Związku Kolejarzy śniadanie 
z udziałem blisko 300 osób.

Podczas śniadania przemówił J. E. 
Ks. Arcybiskup Teodorowicz i wzniósł 
toast na cześć Ojca Świętego i Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej, Zwra« 
cając się do Ks. Kardynała Hlonda, 
Ks. Arcybiskup podziękował Eminen
cji za dowód osobliwej łaskawości z 
powodu wzięcia udziału w proczysto* 
ściach i przybycia na Kresy Malopol* 
ski. Ks. Arcybiskup wspomniał o 
wychowawczych względach uroczy* 
stości, która połączyła i skojarzyła 
wszystkie trzy obrządki. Ks. Arcybi* 
skup wzniósł toast na cześć Ks. Kar
dynała Hlonda.

Dłuższe przemówienie wygłosił wio* 
darz Ziemi stanisławowskiej wojewo* 
da Pasławski, podkreślając ogólne 
wzruszenie, które towarzyszyło pięk
nym uroczystościom. Pan wojewoda 
wskazał na zasługi Ormian polskich i 
specjalnie podkreślił rolę Ks. Arcybi* 
skupa Teodorowicza, jako szermierza 
sprawy ojczystej, uwielbianego przez 
wszystkich nauczyciela i kaznodzieii.
P. Wojewoda podnosząc zasługi naro* 
dowe Ks. Arcybiskupa Teodorowicza, 
złożył Mu życzenia, prosząc Boga, by 
pozwolił jeszcze długie lata przewo* 
dzić ludowi ormiańskiemu przez Ks. 
Arcybiskupa, na chlubę Kościoła i 
Narodu.

Następnie przemawiali: b. wicemar
szałek Sejmu ks. Czetwertyński z War 
szawy, b. poseł Stanisław Stróński i 
poseł Krzeczunowicz.

W  godzinach popołudniowych u 
Państwa Woj. Pasławskich odbyła się 
herbata z udziałem całego bawiącego 
w Stanisławowie Episkopatu i w obec*  
aości wielu gości ze wszystkich stron  
Polski.

Sci, Tow. Nauczycieli Szkół Średnich i Wyż 
szych, Koła Gospodyń Wiejskich, Polskiej 
Organizacji Wojskowej, Koła Studentów 
Inżynierii Lasowej, delegacje włościan t  Lu 
byczy * Kn fazie i Denyskowa w sprawach 
rolnych. Poza tym przyjął p. wojewoda 
dyr. M- K. K. O. dra Stefana Uhmę. p. Hen 
rykh Frjedberga, naczelnika Wydziału w 
Min. P. i H„ Inż. Juliusza Mokrego, pre* 
zesa Wyższego Urzędu Górniczego we Lwo 
wie, p. Sadkowskiego, zast. dyrektora dep. 
obrotu pieniężnego w Min. Skarbu. OB* 
cjalną wizytę złożył p. wojewodzie przy* 
były do Lwowa na uroczystości przeniesie* 
nia grobów lotników amerykańskich polej 
głych w  obronie Lwowa attache wojskowy 
Stanów Zjednoczonych A. P. p. Winslow.

-  NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE ZA A, 
TAMANA PETLURĘ. We Lwowie w cez* 
kwi prawosławnej, odbyło się uroczyste na* 
bożeństwo żałobne w roeznice śmierci ata* 
mana Petlury. Na nabożeństwie byli obecni: 
Wicewojewoda Chmielewski z naczelni* 
kiem Charewiesem i urzędnikami, dowód* 
ej Korpusu generał Tokarzewski.Karasze* 
wicz z gronem oficerów sztabowych a wre* 
sicie prezes Unda, wicemarszałek Sejmu p, 
Mudryj, oraz przedstawiciele społeezeń* 
stwa.

-  WYCIECZKA POLAKÓW Z AME* 
RYKI WE LWOWIE. Dziś 1 bm. przyjeżdża 
z Zakopanego do Lwowa wycieczka Pola* 
ków ze Stanów Zjednoczonych w liczbie 
25 Osób zrzeszonych, w Stowarzyszeniu Sy 
nów Polski. Rodacy z za oceanu udadzą 
się o godz. 10>'tej na Cmentarz Obrońców 
Lwowa, gdzie złożą wieniec, poczcm będą 
zwiedzali miasto. Goście zamieszkają w 
hotelu George‘a. W środę udają się do 
Warszawy- Opiekuje się nimi Orbis. Sto* 
warzyszenia i związki, które mają kontakt 
z Polonią amerykańską prószone są o 
wzięcie udziału w powitaniu miłych gości.

-  VIII. POLSKI ZJAZD STOMATOLO* 
GICZNY odbędzie się wc Lwowie,

j XV. Zjazdem Lek. i P. P. w czasie od 27 
i czerwca do 3 lipca .1937 r, Ze Zjazdem Sto*

łyk, reprezentanci wojska z pułkownik 
kiem Bittnerem. prezydent miasta 
Ostrowski, dyrektor Kolei Grosser. 
Zebrani odprowadzili i serdecznie po» 
żegnali Ks. Kardynała, który zajął 
miejsce w wagonie salonowym w to* 
warzystwie ks. biskupa polowego 
Gawliny i duchowieństwa.

Podczas swego pobytu w Stanisła* 
wowie, Ks. Kardynał Hlond był go
ściem p. wojewody Pasławskiego, u 
którego zamieszkał.

Ks. Kardynał Hlond zw iedzi! lw ó w
Ks. Kardynał Hlond, bawiący przez I wręczyła Ks. Kardynałowi adres i bu*

kilka godzin we Lwowie, zwiedził 
towarzystwie ks. Bogdanowicza z Ka* 
pituły Ormiańskiej miasto Lwów i je* 
go zabytki. Ks. Kardynał, zwiedzając 
po raz pierwszy Panoramę Racławicką 
wyraził wielki zachwyt dla tego arcy* 
dzielą sztuki, i malarstwa. Ks. Kardy
nał zwiedził Wysoki Zamek, oglądał 
z wysokości. Góry Zamkowej panora* 
me Lwowa, a w przejeździć przez mia* 
Sto, oglądał historyczne budynki i 
pomniki.

Ks. Kardynał odwiedził. Zakład wy
chowawczy i klasztor Sacre Coeur, 
gdzie jedna z uczenie na powitanie

Oświadczenie I. E. Ks. Kardynała
Jego Eminencja Ksiądz Kardynał 

Dr. August Hlond, Prymas Polski, po 
zakończeniu uroczystości w Stanisła* 
wowię, oświadczył redaktorowi Agen* 
cji Wschód:

— Jestem bardzo zbudowany har* 
monijnym i serdecznym przebiegiem 
tej wielkiej uroczystości koronacyjnej, 
a zarazem jubileuszu wieloletniej pra
cy Ks. Arcybiskupa Teodorowicza.
. Mogę stwierdzić, że organizacja ob« 

chodu lwowskiego i stanisławowskie* 
go, w którym wzięły udział wieloty
sięczne rzesze społeczeństwa katolic* 
kiego, stała całkowicie na wysokości 
zadania,

— Jestem po raz pierwszy na terenie 
Ziemi stanisławowskiej i odniosłem 
jak najlepsze wrażenie, obserwując z , 
bliska tutejsze społeczeństwo. Cieszę

mitolog, połączone są kursy dokształcające 
i wystawa naukowa i przemysłowa, która 
trwać będzie do 8 lipca 1957 roku.

Adres Komitetu Organizacyjnego: Lwów, 
ulica Zielona 5 a. Tamże należy się zwracać 
po karty uszestnictwa i blankiety czekowe 
na wkładki zjazdowe.

-  KOMUNIKAT. We środę, dnia 2,go 
ezerwća b. r. odbędzie się w lokalu Polskie 
go Towarzystwa Tatrzańskiego, przy ulicy 
Akademickiej 23, zebranie towarzyskie, w 
czasie którego p. Prof. Dr. Benedykt Fujiń* 
ski wygłosi pogadankę p. t . : „Z kart pierw* 
szych roczników Pamiętnika Tatrzańskie* 
go1'. — Początek o godzinie 19«tej. —- Wpro 
wadseni goście mile widziani.

-  BACZNOSC. CZWARTACY. W nie* 
dzielę 6 b. m. odbędzie się Walne Zebranie 
Koła 4 P. P. Leg. Zbiórka członków o go* 
dżinie 9*tej w kościele 0 0 .  Jezuitów. Po 
nabożeństwie odbędzie się Walne Zebranie 
w sali Rady Miejskiej, po czym nastąpi 
wspólny obiad żołnierski.

-  POLSKIE TOW. FILOLOGICZNE. -  
Posiedzenie naukowe. odbędsie się we 
czwartek dnia 3 b. m. o  godzinie 18«tej w 
sali ńa I. p. w Uniwersytecie, przy ulicy 
Marszałkowskiej 1. 1.

Porządek obrad: Dr. Stanisław Pilch: — 
Najnowsze przekłady polskie Horacego. — 
Dr. Ludwik Hausknecht: Rola barwy w na* 
uczaniu języka łacińskiego (głosy ucz* 
niów).

-  ODDZIAŁ LWOWSKI P. C. K. po* 
daje do ogólnej wiadomości, że puszki w 
związku ze zbiórką uliczną na rzecz Pol, 
skiego Czerwonego Krzyża w dniach 5 i 
6 czerwca b. r. —- wydawane będą w lokalu 
własnym przy ulicy Ossolińskich 13 w 
dniach zbiórek począwszy od godziny 8*ej 
rano.

Zarząd Oddziału przekonany jest, że za* 
wsze ofiarni Lwowianie, ustosunkują się 
przychylnie do celów i zadań P. C. K., 
który jest niezbędnym czynnikiem ustroju 
społecznego w Państwie i poprze czynnie 
wspomnianą akcję.

-  STÓW. CHRZEŚC. * NARODOWE 
NAUCZ. SZKÓŁ POWSZECHNYCH we 
Lwowie, odbyło w dniu 30 maja b. r. 15»ty

l.Zjssd Delegatów Okręgu Lwowskiego.

W godzinach wieczornych Ks. Kar
dynał, Ks. Arcybiskupi j biskupi oraz 
liczni goście opuścili Stanisławów. Kr, 
Kardynała żegnała uroczyście kompa* 
nią honorowa wojskowa, oddziały 
Przysposobienia Wojskowego, harce* 
rze i organizacje.

Ks. Kardynał Hlond i Ks. Arcybi* 
skup Teodorowicz złożyli ha ręce 
p. wojewody Pasławskiego podzięko
wanie za znakomitą organizację uro* 
czystości.

W uroczystościach stanisławowskich 
wziął również udział prezydent miasta 
Lwowa dr. Ostrowski.

kiet kwiatów. Po przemówieniu 
Kardynała, wszyscy obecni udali się 
do kaplicy, a następnie Ks. Kardynał 
odwiedził przedszkole, prowadzone 
dla ubogich dzieci, które witały j że* 
gnały Ks. Kardynała okrzykiem: 
„Niech żyie“.

-  KS. KARDYNAŁ HLOND Z WIZY, 
TĄ U WOJEWODY BIŁYKA. W sobotę. 
29 ub. m. ks. Kardynał dr. August Hlond, 
Prymas Polski, złożył wizytę P. Wojcwo* 
dzie Alfredowi Biłykowi w jego mieszka* 
niu prywatnym.

Wczoraj w godzinach południowych P. 
Wojewoda Biłyk z synem, rewizytował ks. 
Kardynała Hlonda w pałacu abcybisku*

się bardzo, że mogłem wziąć udział w/ 
tych uroczystościach i zetknąć się z 
przedstawicielmi ludności,

— Będąc po raz pierwszy w Stani* 
slawowie, mogłem stwierdzić żywot* 
ność miasta i jego zalety urbanistycz* 
ne, a w okresie wielkiego zjazdu pod
niosłą, budującą atmosferę, wśród któ* 
rej odbyły się uroczystości.

— Specjalnie chciałbym podkreślili 
wrażenie, jakie wywołuje powszechne 
skupienie dookoła osoby Dostojnego 
Jubilata Księdza Arcybiskupa Teftdo* 
rowicza i ten przepiękny kult i przy
wiązanie dla prastarej świątyni ormiań 
skićj — solidarność społeczeństwa — 
zakończył J. E. Ks. Kardynał Hlond 
— napawa otuchą i radością.

Po wysłuchaniu nabożeństwa w katedrze 
obrz. łac. i zagajeniu Zjazdu przez przewo* 
dniczącego prof. J. Lubczyńskiego, który 
w swym przemówieniu powitał przedstawi* 
cieli Władz Szkolnych, T. N. S. W. i Insty
tutu Akcji Katolickiej, zebrani wysłuchali 
głęboko ujętego referatu prof. dra J. Ku* 
chty: „O ideologii wychowania katolickie* 
go“;

Następnie, w myśl porządku dziennego 
obrad, przystąpiono do sprawozdań z dzią* 
lalności i gospodarki finansowej Zarządu 
Oddziału Lwowskiego, z których to czyn
ności na wniosek Komisji Rewizyjnej udzie* 
łono Zarządowi absolutorium. Po wyborze 
członków do Komisji „matki", wnioskowej 
i finansowej nastąpiła obiadowa przerwa, 
po czym na wniosek Komisji dokonano u* 
zuptlniających wyborów do Zarządu, Ko* 
misji Rewizyjnej i 6 delegatów na Ogólny 
Zjazd Delegatów Stowarzyszenia. Wnioski 
uchwalone na Zjeździć Delegatów dotyczy* 
b  zarówno ogólnych spraw szkolnych, jak 
i spraw zawodowych i organizacyjnych.

S R  J - .B R N L ,  K R Z Y Ż O W E ,  
K A M C Z A C K IE  

p ię K n ie  w y K o n a n e  p o l e c a  
K A R O L .  S C H t ł R E R
Lwów. Senatorska 11 a — Telefon 269-56

-  PIELGRZYMKA DO HOSZOW9! -  
Dnia 6 czerwca w godzinach porannych wy* 
jedlic ez Lwówa organizowana przez 0 0 . 
Bazylianów pielgrzymka do Hoszowa. — 
Pociąg popularny, przewiezie pielgrzymkę 
do Stacji Bclechów skąd procesją udadzą 
się do Hoszowa. Odjazd z Bolechowa dnia 
6 czerwca w godzinach wieczornych. Zglo* 
szenia i informacje u OO. Bazylianów przy 
ulicy Żółkiewskiej,

-  DO KOCHAWINYY Bractwo przy ko. 
ściele 0 0 .  Jezuitów, organizuje na dzień 
13 czerwca b. r. jednodniową pielgrzymkę 
ze Lwowa do Hnizdyczowa » Kóchawiny.
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-  ZEBRANIE OBYWATELI W IT-GIM 
MIEJSKIM URZĘDZIE DZIELNICOWYM 
W lokalu Miejskiego Urzędu dzielnicowego 
na ulicy Zygmuntowskiej, zebrało się licz?, 
niejsze grono obywateli tej dzielnicy. Po 
przemówieniu Naczelnika Daniłowicza o 
potrzebie rozwinięcia działalności opieku* 
nów społecznych i rady sierocej, rozwinęła 
aię dyskusja, po czym ustalono skład opić., 
kunów społecznych i rady sierocej dla Ii-ej 
dzielnicy.

CHRZEŚCIJAŃSKI PENSJONAT

„KASZTELANKA4
L w ó w ,  3 - g o  M A J A  12

t e l e f o n  2 3 3  > 2 1

-  ZWIĄZEK PAŃ DOMU urządza sta, 
ranietn Sekcji dla pracownic domowych w 
dniu l«go czerwca o godzinie 17,tej odczyt 
„O roli i stanowisku pracownicy domowej 
w domu i społeczeństwie". Wstęp dla praco, 
winie dómowych, zajętych u członkiń i nic, 
członkiń — bezpłatny.

W środę, dnia 2 czerwca o godzinie 17,,ej 
odbędzie się pokaz bezpłatny, pieczenia i 
gotowania na gazie w  naczyniach wieżo, 
wych i prodigc‘ach. — Odczyt i pokaz od, 
będzie sie w lokalu własnym, Batorego 38.

-  LWOWSKIE TOWARZYSTWO FO. 
TOGRAFICZNE. We wtorek, 1 czerwca 
1937, w lokalu L. T. F., przy ulicy Dziedu, 
szyckicb 1, wykład Dra Alojzego Oblasa 
p. t.: „Portrety w plenerze". — Początek o 
godzinie 19.30.

-  ZWYCZAJNE WALNE ZGROMA, 
DZENIE OKRĘGU RODZINY KOLE. 
JOWEJ WE LWOWIE, odbędzie się dnia 
30 b. m. o godzinie lC-tej w sali K. P. W. 
przy ul. Krasickich 5, I. p. Program zebra, 
ria przewiduje m. in. sprawozdania władz 
ustępujących i wybory uzupełniające.

-  SOKÓŁ - MACIERZ WE LWOWIE 
zawiadamia, żc z dniem 1 czerwca b. r. zo, 
staje otwarta strzelnica pokojowa w gmachu 
Sokoła ,  Macierzy we Lwowie, przy Ulicy 
Sokola 7.

Strzelanie odbywać się będzie we wtorki 
i czwartki od godziny 18,tej do godziny 
20, tej.

FUTRA
najstaranniej w specjalnie zabezpie

czonym magazynie

K A R O L , S C H U R E R
130 Magazyn 1 pracownia fular
Lwów, Senatorska 11 a. Telefon 269-56

-  SEKCJA MECHANIKÓW POL. TO
WARZYSTWA POLITECHNICZNEGO o, 
raz Stowarzyszenie Inżynierów Mechaników 
Polskich, Oddział we Lwowie zawiadamiają 
uprzejmie, żc w poniedziałek 31 b. m. od, 
będzie się w sali Towarzystwa (Zimorowi* 
cza 9) zebranie, na którym p. inż. Czesław 
Mikulski z Warszawy, złoży sprawozdanie 
i podzieli się wrażeniami z przebiegu Swia* 
towej Konferencji Energetycznej w W a, 
szyngtonic. Początek o godzinie 18.30. Dla 
umożliwienia punktualnego rozpoczęcia od, 
czytu, uprasza się o wcześniejsze przybycie 
i zajmowanie miejsc na sali już na kilka mi, 
nut przed podaną godziną. — Goście wpro, 
wadzeni przez Członków mile widziani.

-  ABITURIENCI I. GIMN. W TAR.- 
NOPOLU Z R. 1902 zechcą do 10,go częr* 
wca b. r. podać swe adresy, celem odbycia 
zjazdu koleżeńskiego. Ks. Karol Jastrzębski
I.wów, ul. Dunin Borkowskich 10 A.

-  Z POLITECHNIKI LWOWSKIEJ. -  
We wtork, dnia 1 czerwca 1937 r. o godzi, 
nie lSutej odbędzie się w sali posiedzeń Po, 
lilechniki Lwowskiej, przy ul. L. Sapiehy I. 
12, I. p. promocja Inż. Jana Inglota na do, 
która nauk technicznych.

-  ZBIORY MUZEUM PRZEMY, 
SŁU ARTYSTYCZNEGO. Po od, 
malowaniu sal i nowym przęgru* 
pówąniu eksponatów zbiory Muzeum Prze 
myslu Artystycznego będą otwarte z po, 
wrotem w najbliższą niedzielę o godz. 10.  ̂
Również i czytelnia Muzeum, począwszy 
od 30,go bm. będzie dostępna dla publice, 
ności, a to w. niedzielę od 10,tej do 12;tfej, 
zaś w dni powszednie od 9«tej do 13,tej.

-  KOMUNIKAT. W związku z licznymi 
wypadkami zwracania się osób mających s.o 
bowiązania pieniężne wobec Funduszu 
Pracy do pracowników Wojewódzkiego 
Biura Funduszu Pracy o przyjęcie wpłat na 
poczet tych zobowiązań — Wojewódzkie 
Biuro Funduszu Pracy we' Lwowie wyja
śnia, że przepisy’ Funduszu Pracy nic po, 
zwalają na inkasowanie gotówki przez pra, 
cowników. Odnosi się to w szczególności 
do pracowników spełniających czynności 
urzędowe poza lokalem Biura, jak np.: 
kontrolerzy zakładów pra*cy, lustratorzy 
instytucyj zastępczych Funduszu Pracy, 
kontrolerzy robót finansowanych przez 
Fundusz Pracy, inspektorzy instytucji i or, 
ganizącji społecznych dotowanych przez 
Fundusz Pracy itp.

Wszelkich wpłat na rzecz Funduszu Pra, 
cy dokonywać należy w Urzędach poczto, 
wyh na konto czekowe w Pocztowej Kasię

Woj. Bilyk o roli mieszczaństwa lwowskiego
W uzupełnieniu jnformacyj o trądy, 

cyjnej uczcie, wydanej z okazji intró, 
nizacji króla kurkowego we Lwowie 
— podąjemy dosławny tekst przemó
wienia p. wojewody Bijyka:

— Mości Królu — rozpoczął p. W o
jewoda — zaczynam tą archaiczną for
mą odpowiedź swoią na przemowie, 
nie Prezesa Bractwa Kurkowego, 
chcąc dać •wyraz znaczeniu, jakie przy, 
pisuję tradycji. Waszego Bractwa, któ
rą Wy Panowie Mieszczanie Lwow
scy w organizacji swojej, kultywuje
cie.

Powaga Waszych strojów, • sięgają
cych czasów największej świetności 
Rzeczpospolitej, dawne zwyczaje i

N ow y loka l F-m y „Leszczków**
Coraz więcej notuje się nówópowstaL 

łych w Polsce i we Lwowie placówek 
rodzimego handlu i. przemysłu. I nie są 
to tylko małę jakieś sklepy, czy war
sztaty, nie są to pozycje1 drobne: przed
siębiorstwa zakrojone na szeroką skalę 
rozwijają się coraz, świetniej, i, okazalej. 
Do takich przedsiębiorstw należy .fir
ma „Leszczków" poświęcając onegdaj 
swój nowy lokal we Lwowie , oczy ul. 
Kopernika 2. Lokal ten — można to 
śmiało stwierdzić — .należy do najpięk 
niejszych w. mieście, zarówno,ze.wzglę
du na okazałość, jak i estetyke wnętrz.

Aktu poświęcenia dokonał Ks. Fr. 
Mrozik, podkreślając w znakomitym 
przemówieniu, konieczność nowocze
snego ujęcia roli kupca w społeczeń
stwie. Za właściwe ujęcie tej roli wy
raził właśnie właścicielowi firmy 
„Leszczków" p. Romanowi Żurowskie, 
mu, który znakomicie zasłużył się poi, 
skienuu przemysłowi wytwórczemu 
przez swoją pracę na polu włókien
nictwa.

Następnie zabrał głos p. Roman Żu
rowski, dziękując .w serdecznych sło
wach projektodawcom nowego lokalu 
inż. Bogdanowiczowi i inż. Tyskiemu,

Oszczędności nr. 505.200. Blankiety nadaw
cze P. K. O. Wojewódzkie Biuro Fundu- 
szu Pracy wydaj ę lub wysyła bezpłatnie 
na każde żądanie.

-  BEZROBOTNI, POZOSTAJĄCY BEZ 
PRACY lub pracujący obecnie na rabotaeh 
publicznych, zarejestrowani obecnie w Wo, 
jewódskim biurze Funduszu Pracy, mogą u. 
mieścić bezpłatnie w okresie wakacyjnym 
swoje dzieci w wieku od 4 do 14 lat w pół, 
koloniach we Lwowie.

W  tym celu należy zgłosić się w okresie' 
od 1 do 10 ezerwca b. r. w Wojewódzkim 
Biurze Funduszu Pracy przy ul. Święto
krzyskiej 28 w godzinach od 14tiej dó 18«łej 
z dokumentami osobistymi rodziców i dzie*

DLA DZIECI BEZROBOTNYCH 
MIASTA LWOWA. Pan wojewoda lwów, 
ski Alfred Biłyk, rozdzielił pomiędzy ro
dziny bezrobotny eh m. Lwowa 208 m. ma, 
teriałów płóciennych, otrzymanych w darze 
dla dzieci od jednej z firm łódzkich. Miej, 
ski Komitet Opieki Pozaszkolnej otrzymał 
173,10 m„ Koło Rodziny Wojskowej we 
Lwowie, opiekujące się dziećmi bezrobot
nych z baraków na Hołosku 29 m., ora= c, 
chronka im. Marszalka' Piłsudskiego ‘ 3 
prześcieradła lniane po '2 m.

P r z y je c h a l i  d o  n o w e g o  
„ H o te lu  E u ro p e js k ie g o "
Książę Sapieha Adam,, biskup — Kraków, 

Ks. Groblicki Julian — Kraków, Orski Je
rzy, ppułk. dypl.,-— Warszawa, Olszewski 
Antoni, dyrektor — .Warszawa, . Głowacki 
Józef, urzędnik — Złoczów, Wójcikowski 
Paweł, kierownik — Borysław, Kajętano- 
wicz Otto, inżynier — Rudzieć, Schwach 
Richard., urzędnik — Kapfenberg, Krajew
ska Wanda, nauczycielka — Tomaszów Lu
belski, Wagner Janusz, inżynier — Warsza
wa, Fischer Bruno, adwokat — Czerniow.ee, 
Lóhr Hans, kupiec — Wiedeń, Dr. Deców- 
ska Maria — Stanisławów, Haas Aleksan
der, kupiec — Stanisławów, Kownacka A- 
niela, wł. dóbr — Karów, Russocki Zy
gmunt, ziemianin — Odrzechowa, Eberhardt 
Helena, baronowa — Krosno, Pniewśki Wa
cław, pułkownik — Warszawa, Łoweriberg 
Halina, prw. — 'Borysław, 'Boj. Marian z 
żoną, dyrektor — Borysław, Bocheński A- 
dolf, ziemianin — Ponikwa, Dr. Góldfischer 
Leon — Schodnica, Dr. Włodek Józef, adw. 
— Kraków, Rymkiewicz Jan, urzędnik — 
Warszawa, Antoniewicz Włodzimierz, rektor

nieustające zainteresowanie Wasze 
Bracia Kurkowi sprawami publiczny
mi, jest dla mnie dowodem, iż świa
domi jesteście Panowie roli polskiego 
mieszczaństwa nie tylko w przeszło- 
ale także i w. chwili obecnej.

Przybyłem na uroczystość Waszą 
chętnie, ażeby obecnością Reprezen
tanta ■ Rządu zaznaczyć, że do pracy 
W aszej. przywiązuję znaczenie wiel
kie. Słowa, które Prezes Waszego 
Bractwa w toaście swoim skierował 
pod adresem Pana Prezydenta Rzecz
pospolitej i Pana Marszalka Polski, 
będę miał zaszczyt podać do wiado
mości tam. dokąd były skierowane. 
Za toast wniesiony pod adresem Rzą
du . Rzeczpospolitej, tudzież pod adre-

jego wykonawcom pp. Porczakowi, Pro 
ciowi, Miśkicwiczowi' i inż. Allesowi, 
Dyrekcji Towarz, . Kred. Ziemskiemu 
(właśc. gmachu) hr. Duninowi i hr. 
Zaleskiemu oraz wszystkim zebranym 
gościom, zaznaczając, że wyłącznie ży
czliwości społeczeństwa i przywiązanie 
odbiorców, — firma zawdzięcza tak 
szybki rozwój. Oto już otwiera się 
dziesiąty skład w Polsce! Przemówie
nia zostały przyjęte przez zebranych 
szczerymi oklaskami.

Wśród gości zauważyliśmy: ppłk. 
Tadeusza Tomaszewskiego z małżon
ką, wiceprezesa Izby Handl.-Przem. 
Juliana Schayera, prezesa Tow. Rozwo 
ju Ziem Wschodnich inż. Bieńkow
skiego; hr. Dunina, hr. Zaleskiego, 
inż. Przetockiego Mariana z małżonką, 
barona Horrocha Eustachego, zarządcę 
gmachu T. K. Z. Fuksińskiego, inż. 
Sroczyńskiego Tad., inż. Bogdanowi
cza Stefana, inż. Tyskiego Jerzego, se
kretarza Kongreg, Kupieckiej Skrzyp
ka Teodora, dr. Kolażowskicgo z mał
żonką, oraz przedstawicieli prasy.

Ze swej. strońy życzymy nowej pla- 
cówca dlaszego pomyślnego rozwoju.

Uniw. — Warszawą, Jeziorski Bolesław, o, 
ficer — Dęblin, Poznański Jan, dyrektor 
banku — Kamionka Strum., Kohn Michał, 
dzierż, dóbr — Zuków, Kalina Leon, lekarz
— Warszawa, Romański Kazimierz, wł. 

dóbr — Łuka, De Suramer Brason, mgr. 
praw. — Równe, Stefko Stanisław, kupiec — 
Warszawa, Itter Stefan, wł. dóbr — Załuż
— Wołyń, Gołębski Roman, ziemianin — 
Krasnolesie, Komamieki Andrzej, ziemianin
— Kozłów, Czaykowski Jan, inżynier — 
Grodziec, $ethalerowa Stefania — Zydaczów 
Rodziński Kazimierz, urzędnik — Warsza
wa, Meier Maurycy, kupiec — Gdańsk, — 
Lockspeiser Abraham, przemysłowiec — 
Borysław.

-  DY2URY NOCNE W APTEKACH
LWOWSKICH W ROKU 1937, od dnia 
50 maja do dnia 5 czerwca mają następujące 
apteki dyżury nocne:

1. Mr. A. Aszkęnazego ul. Żółkiewska 4,
2. Mr. K. Augenstema, ul. Krasickich 20.
3. Mr. F. Barszaka, ul. Łyczakowska 155.
4. Dr. M. Beisera i S-ki, ul. Legionów 23.
5. Mr. A. Braunsteina, —  Zniesienie. —
6. Mr. F. Dewechego, ul. Słowackiego 12.
7. M r.'W . Dobrzańskiego, Akademicka 2.
8. Mr. A. Ehrbata, ul. Łyczakowska 3.
9. Mr. J. Glatzel, ul. Na Bajkach 1. 23.
10. Mr. O. Hellmana, ul. Kopernika 23.
11. Mr. K. Kajetanowicza, ul. Słoneczna 1.
12. Mr. T. Kwartnera, Zamarstynowska 54.
13. Mr. H. Lewitesa, ul. Kochanowskiego 83.
14. Mr. T. Łazowskiego, ul. Gródecka 1. 81.
15. Mr. H. Messuty, ul. Król. Jadwigi 31.
16. Mr. J. Mundówny, Bogdanówka 1. 67.
17. Mr, M. Oberlaendera, ul. Piekarska 33.
18. Mr. W. Sarkisiewicza, Zyblikiewicza 14.
19. Mr. L  Śladowskiego, ul. Halicka 1. 19. 

•20, Mr. K. Steczkowskiej, ul. Sw. Zofii 26.
21. Dr. S. Stenzla, plac Mariacki 1. 8.
22. Mr. M. Terleckiego, ul. Grodzickich 2.
23. Mr. K. Dulla, ulica Piłsudskiego 1. 14.

. -  ZMARLI WE LWOWIE. Maria To, 
maszewska 1. 23, Berta Rosengarten 1. 26, 
Dr. Antonina Wasserowa 1. 39, Maria Ho, 
ryń 1. 47, Mikołaj Dcmezuk 1. 62, Monika 
Roblow* 1. 67, Józef Makarek 1. 47, Jan  Ko, 
zak.l. 40, Józef Piotrowski 1. 35, Stefan 
Frankowski 1. 72, Antoni Żurakowski 1. 50, 
Feliksa Stobiecka 1. 67, Marek Miinz 1. 58, 
Rachela Czerń er 1. 78, Michał Chomik i. 67, 
Jan Nowak 1. 74, Michał Purski 1. 35, Sara 
Brunner L 78, Katarzyna Czerwińska 1. 67, 
Ludwik Zabrzecki 1. 34, Franciszka Aper, 
man 1. 69.

sem moim osobistym, serdecznie Pa
nom dziękuję.

Rola Wasza Panowie Mieszczań
stwo Polskie, jest w Polsce oceniana 
należycie, ja osobiście sądzę, żc jeśli 
przyjmiemy za pewnik, iż jądrem N a 
rodu pozostaną zawsze ci, którzy ży
w ią i bronią, a więc polski chłop — to 
w naturalnej konsekwencji tego aksjo
matu musimy dążyć do tego, aby to 
wszystko co do tej pory nosiło w 
święcie i w Polsce miano stanu Trze
ciego, stało się w polskich miastach 
stanem Pierwszym.

Musimy dążyć do tego, aby miesz
czaństwo mające przed sobą pierwszo
rzędnej doniosłości zadania w prze
tworzeniu i rozdziale dóbr produko
wanych przez Naród, rolę tę spełniło 
należycie.

Dwie są w  Narodzie polskim prócz 
rolnika jeszcze wartości, do których 
należy przyszłość: pierwsza — to  mło
dzież, która obejmie po obecnym po
koleniu rządy w Państwie, —■ druga — 
to mieszczaństwo, którego zadania 
przed chwilą określiłem. Tylko ten 
naród potrafi spełnić leżące przed nim 
zadania, którego struktura wewnętrz
na nie będzie wykazywała braków w 
poszczególnych jego składnikach.

Wznoszę ten toast w Twoje ręce 
Mości Królu za rozwój polskiego mie
szczaństwa.

Dr. Charewiczowa docentem
U. J. K.

Pan Minister W. R. i O. P. zatwier
dził habilitację dr. Łucji Charewiczo- 
wej, kustosza Muzeum Historycznego 
miasta Lwowa, jako docent* historii 
miast i ich kultury na Wydziale Hu- 
manistycznym U. J. K. we Lwowie.

Posiedzenie w sprawie 
przemysłu mięsnego

Wczoraj w Izbic Przemysłowo-Han
dlowej odbyła* się konferencja w spra- 
wie ustosunkowania się rzemiosła wę
dliniarsko » rzeźnickiego do fabrycz
nego przemysłu mięsnego pod prze
wodnictwem wiceprezesa Izby Przem.- 
I-Iandlowej, p. Schayera. Ponieważ 
Cech wędliniarski nie miał dostatecz
nie przygotowanego materiału do dy
skusji, jaka się wywiązała, konferen
cję odłożono na dzień 7 czerwca br

Konsul Rumunii Gallin 
honorowym członkiem 

Lwowskiego Klubu Szermierzy
(B.) Zarząd i członkowie Lwowskie

go Klubu Szermierzy (Sokoła 7) w u- 
znaniu zasług, jakie położył konsul 
królestwa Rumunii Gallin w czasie 
swego pobytu wc "Lwowie, dla rozwoju 
sportu szermierczego i klubu, uchwa
lili na walnym dorocznym zgromadze
niu mianować konsula .Gallina hono
rowym dożywotnym członkiem Lwow
skiego Klubu Szermierzy. Należy nad
mienić, że konsul Gallin przebywa od 
blisko już 10 miesięcy w Hamburgu, 
gdzie pracuje jako dyplomata.

Dziwne stosunki 
w miejskim Komisariacie
Onegdaj o godz. 5 popoł. miało się 

odbyć w Miejskim Komisariacie dziel
nicowym przy ul. Gródeckiej, szcze
pienie dzieci. Na zabieg ten przyszło 
250 dzieci wraz z matkami.

Donoszą nam, że lekarz dzielnico
wy, niewiadomego nam nazwiska za
chowywał się niewłaściwie, tak dale
ce, że p. Sochecką Annę, zam. Kazi
miero wka 18, nazwał krową; a rów
nież obraził p, Dybiak Zofię, zam. 
Bogdanówka 20.

Zapytujemy czy odnośne władze 
aprobują tego rodzaju zachowanie się 
lekarza wobec pacjentów?

Czerniow.ee
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KRONIKA MAŁOPOLSKI
Repertuar teatrów i kino

teatrów:
BORYSŁAW. Colosseum: „Wielki plan 

i „Burzliwa miłość", Grażyna: „Biały fiu 
nioł“, Pałace: „Tyś mój cały świat" i „Pje, 
kielny wóz‘‘.

BRZOZO W. Goplana: „Melodia wielkie, 
go miasta" i „Imitacja życia"'.

CZORTKÓW. Casino: „Niezwyciężony 
Bill".

DROHOBYCZ. Sztuka: „Matura", Wan- 
da: „Dla ciebie tańczę".

JAROSŁAW. Dom żołnierza: „Legion 
straceńców". Pałace: „Orzeł leci do Chin", 
Sokół: „Dzieci ulicy".

KOŁOMYJA. Mars: „Buffalo ,  Bill", 
Gwiazda: „Ramona"".

LUBLIN. Apollo: „Ty co w Ostrej świe, 
cisz Bramie", Corso: „Małżeństwo z milo, 
ści" i „Daniel Boone", Gwiazda: „Bo, 
unty", Venus: „Zbrodnia i  kara", Rialto: 
„Moskiewskie noce" i „Gra zmysłów", 
Stylowy: „Baron cygański" i. „Koronacja 
Jerzego VI".

PRZEMYŚL: Olimpia: „Dla ciebie Ma. 
rio", Fotoplastikon: „Alpy".

STANISŁAWÓW. Olimpia „Zielony sy. 
gnał", Ton: „Zapomniana symfonia", Ura, 
nia: „Wielka miłość Beethovena“, Warszawa 
„Penny".

STRYJ. Apollo: „Niebezpieczna błon, 
dynka".

USTRZYKI DOLNE. Promień: „Sen no. 
cy letniei".

Prosimy Pp. korespondentów o prżestrzc,

K
ie punktualnego nadsyłania repertuaru 
prowincjonalnych.

Z S o ka la
KRWAWE PORACH UNKI. We

wsi Liwcze pow. Sokal, młody parob, 
czak Mikołaj Żabiński uderzył Iwana 
Michalczuka dwukrotnie pałkę po gło 
wie, powodując śmiertelne załamanie 
czaszki. Zabójca przyznał się do winy 
podając, że były to porachunki o dzie. 
wczynę.

ZUCHW AŁY RABUNEK. Kle, 
mens Jacliimowicz z Krystynopola zwa 
ny „Dziordzio" zawodowy złodziej, 
włamał się przez okno do mieszkania 
Herscha Sussera. Łupem „Dziordzia" 
stał się duży srebrny świecznik, war.

Midi- O jK M /ti O K  
TflM IEGl) ZR O tlŁŁ ZAKUPU

Kie W t llM I liO  S M f l
kupując tandetę sklepową, szumnie rekla, 
mowaną, lecz zanim kupisz jakie MEBLE, 
wstąp i  oglądnij wytwórnię, suszarnię i ta, 
picernię, która posiada stale na składzie: 
sypialnie, jadalnie, salony, gabinety męskie, 
tapczany, otomany, bujaki i urządzenia ku, 
cheńnu według najnowszych wzorów. Ceny 
niebywale niskie, na dogodne SPŁATY bez 
WEKSLI, WYTWÓRNIA MEBLI, Lwów, 
Leona SAPIEHY 8, w budynku Wystawy 
maszyn, naprzeciw koszar Policji Państwo, 
wej. BON. Każdy kupujący skorzysta z bez, 
płatnego odnowienia mebli po roku. Bon 

przedłożyć.
Kredyt do 2 lat.

KW IATY CiĘTE
i PUWiCZitOiiiE
w  WIELKIM WYBORZE POLECA

ANTONI KLIMOWICZ
Lwów. ul. Tańskiej 1. 1 

1972 za h o te le m  G eo rg e a

ROMAN GORGOLEWSKI
Handel lewarów Żelaznych

Lwów, ul. Sobieskiego 3. Ili. 231-10
Poleca na sezon w iosenny w największym 
w yborze, po n skich cenach : n o ż e  o g r o d 
n icza  i s e s a  e r /  znanych fabryk  Kunde, 
Kóller i krajowe. — Piłki, szczotki, opry
sk.w a c z e  do drzew i krzewów, to o a ty ,  
granie oraz  wszelkie narzędzia ogrodnicze. 
K osia rk i, no ż y ca  i s ie r p y  do trawy. 
S ia tn i do  ogrodzeń w różnych gatunkach  m i

tości 270 zł. Ścigany przez poszkodowa 
nego złodziej strzelił 4 razy, trafiając 
Sussera w rękę, został jednakowoż uję
ty przez policję. ■

OFIARA BUGU. W czasie kąpieli 
utonął w Bugu kleryk z klasztoru OC« 
Bernardynów Bolesław Żyła. Zwłoki 
wyłowiono dopiero po całodniowych 
poszukiwaniach.

Z Ja ro sła w ia
STRASZNY WYPADEK. Robotnik 

kolejowy Haliczak Marian lat 28, w 
czasie przerwy obiadowej położył się-, 
obok toru kolejowego i zasnął. Obok 
śpiącego Haliczaka pasł się koń, który

KRONIKA LUBELSKA
WOLNY ZJAZD O. T. o .  I K. R. : "sali Rady Miejskiej w Lgblinie plenar, 

W  dniu onegdajszym w Lublinie od, i ne żebranie likwidacyjne Miejsk. 
był się walny zjazd Okr. Tow. Org. i ! Obyw Komitetu Z. P. Bezrobotnym 

w Lublinie.Kółek Rolniczych połączony z uroczy i 
•stością poświęcenia sztandaru. O godz. 
14=ej nastąpiły obrady zjazdu.

Z  ŻYCIA TOWARZYSTWA MY
ŚLIWSKIEGO. W  dniu 6 czerwca rb. , 
Lubelskie Towarzystwo Myśliwskie 
urządza VI. zawody strzeleckie. Za, 
wody odbędą się na polowej strzelni, 
cy wojskowej na Czechówce, przy ul. 
Północnej.
^ T y A R d E  PLYWALN1 LUBEL, ! STRASZNE SAMOBOjSTWOj 
SKIEJ Oncgdaj nastąpiło otwarcie , GŁUCHONIEMEGO W  godzinach 
pływalni miejskiej na Cżechowku.

BIURO INFORMACYJNE DLA 
MATURZYSTÓW, Akad. Oddział 
Zw. Strz. zorganizował przy świetlicy, 
mieszczącej się w koszarach przy u t 
Al. Racławickie 3, biuro informujące 
o warunkach studiów, opłatach i wa-. 
runkach utrzymania na wyższych u,, 
czelniach Rzplitej. Biuro czynne cp, 
dziennie od godz. 18—2O.,tej. Informa
cje bezpłatne.

LIKWIDACJA POMOCY ZIMO*. 
WEJ. W  dniu 31. bm. odbędzie się w

S P O H  T l
Ś. p. Szczepan W itk o w s k i

Dnia 29 b. m. zmarł w Stryju nagle po 
3«dniowej chorobie ś. p. Szczepan Witków, 
ski. Zmarły należał do najwszechstronniej' 
szych i najpopularniejszych sportowców 
Lwowa. Od r. 1918 ś. p.. Szczepan Witkowi 
ski był czynnym członkiem klubu Cza, 
rnych. W pierwszych latach swej, działalno, . 
ści sportowej ś. p. Witkowski poświęcaj, się 
narciarstwu, odnosząc na iym polu kilkana, 
ście pierwszorzędnych Śukćtsów i specjali, 
zował się w szczególności w biegach dłu, 
godystansowych. W roku 1924, na pierw, 
szych zimowych igrzyskach olimpijskich w 
Chamonix, reprezentował barwy Polski . w 
biegu na 50 kim. w roku 1925 był dowód, 
cą patrolu narciarskiego wojskowego na nar 
ciarskich mistrzostwach Europy w St. Mo, 
ritz. W latach następnych odnosił również 
szereg sukcesów sportowych.

Poza narciarstwem, ś. p. Witkowski, uprą, 
wiał. z zamiłowaniem piłkę nożną, grając 
bez przerwy w okresie 1918 ~  1928 w bar, 
wach Czarnych na pozycji środkowego po,

POLSKA -  NIEMCY W REGATACH 
KAJAKOWYCH

Na torzc regatowym w Łęgnowie pod 
Bydgoszczą, odbyły się pierwsze, między pań 
stwowe zawody kajakowe Polska — Nicm« 
cy. Zwyciężyli Niemcy 56:52.

REPREZENTACJA EUROPY SRODKO, 
WEJ ZESTAWIONA

W niedzielę, w czasie posiedzenia Ko, 
mitetu Puchara Europy Środkowej w Wic, 
dniu, zestawiona została' reprezentacja Eu, 
ropy Środkowej na mecz z Europ? Zacho, 
dnią. Mecz ten, jak wiadomo,-rozegrany zo, 
stanie w Amsterdamie 20 czerwca. Skład 
reprezentacji Europy Środkowej przedsta, 
wia się następująco: Planicka (Czećhosło, 
wacja), Sesta —  Schmaus (Austria). Seran, 
toni — Andre Olo (Włochy). Lazary (Wę, 
gry), Sas. Dr. Sarosi (Węgry), Piola, Meazza 
(Włochy).

Rezerwa: Nejedli. Olivieri (Włochy), 
Dudas (Węgry), Hannemann (Austria).

ADMIRA MISTRZEM AUSTRII
Tytuł mistrza Austrii zdobyła wiedeńska 

Admira, remisując w ostatnim spotkaniu z

nagle dostał ataku wścieklizny wsku, 
tek :panujących upałów, rzucił się na 
nieszczęśliwego robotnika i stratował 
go do tego stopnia, że pogotowie od
wiozło konającego Haliczaka do szpi-

. tala. (AB.)
REWANŻOWE ZAWODY szer

miercze na szable pomiędzy Gimn. II. . 
z Rawy Ruskiej i Gimn. II. z Jarosła
wia zakończyły -się winikiem 13:3, dla 
Jarosławia, (A . B.)

SPORT W  JAROSŁAWIU. Stara, 
niem Koła Sportowego Gimn. II. od* 
.był się..turniej siatkówki, w którym, 
drużyna. Gimn. II. pokonała Gimn. IŁ 

,z Rawy Ruskiej w  stosunku 2:0 (1.5:4,

ZA BEZPRAWNE POSIADANIE 
BRONI. Sąd starościński rozpatrywał 
w drodze administracyjnej sprawę W a
cława ^miechowskiego, zam. przy ul. 
Żmigród 8, który posiadał bezprawnie 
bróń. Śmiećhowski skazany został na 
500 zł. grzywny z zamianą na 40 dni 
aresztu, przy czym broń została skon-

ranych w Bialej-Podlaskiei na przed, 
micściu W ola / rźucil się pod pociąg 
osobowy, idący ż ' Brześcia n/B. do 
Warszawy 4J,letni Hegan Fistel. Fi* 
szel został- przeć pociąg przepołowię, 
ny, ponosząc śmierć-na mieiscu. Przy, 
czvńa samobójstwa było kalectwo.

Wl.AMYW ACZE W  SĄDZIE. 
Nieznani dotychczas sprawcy włamali 
się do lokalu Sądu grodzkiego w Tar, 

, nogrpdzie ,.pp\y... biłgorajskiego, skąd 
z jednej z śzufiąd skrddlj izł. 7 gr. 77.

. nioćnika i reprcżeiifowal w tym czasie do, 
. skonafą klasę/ przy czym zasilał niejedno, 

krotnie rćprczcńtację Lwowa. Również na 
polu rozwoju hokeja lodowego ś. p. Wit, 
koWśki miał yćiclkift 'zasługi, należał bowiem 
do tych, którzy sport ten w roku 1925 wpro,

■ wadzili na terfcft Lętowa. W latach ostatnich 
po wyóófaniu się z czynnego życia sporfo, 
wegó, ś. p . Szczepan’ Witkowski pracował 
społecznie na’ polu "turystyki i narciarstwa. 
Wiele-ńe swego rozwoju zawdzięcza mu 
szczególnie. Sławsko, gdzie założy! klub nar 
ciarśki „Bicszćzady".'

S. p. Witkowski brał żywy udział w prą, 
cy niepodległościowej. Jako uczeń gimna, 
zjalny, w roku 1915 wstąpił do Legionów, w 
których przebył całą kampanię legionową w 
4 pułku 10 kompanii, chlubnie zapisując 
na kartach sw.ego życia walkę o Niepodici 
gtość.

S. ‘ p. Zmarły■ pozostawi! po sobie po, 
wszechny żął. Pogrzeb odbył się w ponie, 
działek, o godzinie 17 w Stryju.

Vienną 3:3. Tytuł wicemist. zdobyła Austria 
mająca-tyleż punktów co Admira, lecz gor, 
szy stosunek bramek.

STANY ZJEDNOCZONE POKONAŁY
AUSTRALIĘ W  M ECZU O PUCHAR 

D AVISA
W niedzielę po południu w meczu o pu« 

char Davisa. Stany. Zjednoczone — Austra, 
lia, rozegrano grę podwójną, w której Ame, 
rykanie Budge — Mąko pokonali Austra, 
lijczyków Crawford — Cac Grath 7:5, 6:1, 
8:6.

Pó dwóch dniach Stany Zjednoczone pro, 
wadzą 3:0, mają mecz wygrany i wchodzą 
do spotkania międzystrefowego.

CZECHOSŁOWACJA -  JUGOSŁAWIA 
W LEKKOATLETYCE

W Zagrzebiu odbył się mecz lckkoatlc, 
tyczny Czechosłowacja — Jugosławia. — 
Zwyciężyli Czesi w stosunku 97,5 do 68,5 
punktów..

Jugosłowianie ustanowili dwa nowe rc, 
kordy krajowe, a mianowicie: 1.500 m. — 
Gorsck 4:04,8 min., 4X100 m. ■ 43,8 sek.

15:0), oraz Gimn. I. z Jarosławia , w 
•stosunku (2:1) 16:14, 9:15, 15:7.

ZABÓJSTWO. We wsi Rozbórz nie, 
, jaki Kuniewicz Władysław utrzymy, 
wał od dłuższego czasu stosunki z żo, 
ną Stanisława Gardzielą. Na tym tle 

/powstała między wzmiankowanymi 
mężczyznami bójka, w czasie której 
Kuniewicz zadał Gardzielowi kilka 
ciosów nożem w głowę i w plecy. za» 
bijając go na miejscu. (AB.)

Z Kzeszowa
PODNIECENIE W  KOŁACH 

SPORTOWYCH RZESZOWA. W 
części prasy lwowskiej ukazała się one 
gdaj. notatka, jakoby Resovii miano 
odebrać 4 punkty zdobyte przez dni, 
żynę na boisku, którymi to punktami 

(' Resovia wyprzedza zdecydowanie re< 
s±tę drużyn lwowskich w  mistrzo,
stwach lwowskiej ligi okręgowej.

Jako powód odebrania Resoyii pun,' 
któw słusznie zupełnie zdobytych po, 
daje się, że w barwach Resovii grali 

; W jesiennych rozgrywkach gracze nie
zgłoszeni.

Pomijając już to, iż sam fakt jest w 
zupełności zmyślony i że Resovia sama 

: odniesie się do W. G. i D.. by prze, 
ciwko niej przeprowadzono dochodze
nia napiętnować należy tego rodzaju 
machinacje w celu utrącenia Resovii 
od zdobycia mistrzostwa lwowskiej 
ligi okręgowej i wszelkie zakusy w 
tym kierunku spotkają się z zdecydo
wanym protestem Rzeszowa, który 
bronić będzie zdecydowanie swycłi
praw.

W  najbliższą nidzielę spotka się Re, 
spvia w Rzeszowie z przemyską Po, 
lonią.

Z  Tiućztfcża-
ZEBRANIE KOMITETU PORO) 

ZUM IEW AW CZEGO. W, dniu 27 b. 
m. odbyło się w Buczaczu pod przewo 
dnictwem p. Bogdana Dunina, posie, 

.dźgnie komitetu porozumiewawczego 
Z udziałem pp. inż. Kazimierza Schweis 
sera i mjr. Józefa Szeląga jako delega, 
ta wojewódzkiego Sekretariatu poro, 
zumiewawczegó. N a posiedzeniu omó
wiono sprawy organizacyjne.

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. W 
Osowcach 7,letnia Natalią Sidorów ba 
wiąc się obok, młyna wpadła pod tur,, 
binę, gdzie doznała złamania kręgosłu* 
pa .i. mimo natychmiastowej pomocy 
zmarła.

ARESZTOW ANIE BOGACZA- 
ŻEBRAKA. Policja aresztowała Icka 
Herscha Domasta z Zaklikowa, pow. 
Janów Lubelski, za oszukańczą żebrani 
nę , Przy Domaście znaleziono poważ, 
ną gotówkę, oraz szereg recepisów na 
przekazy pieniężne. Były to pieniądze 
uzyskane żebraniną. Domast, jak 
stwierdzono jąst człowiekiem bogatym, 
ma własny dom i kamienicę, Żebraka, 
bogacza odstawiono do aresztu sądo, 
wego w Buczaczu.

ZMIAŻDŻONY PRZEZ KOŁO 
ROZPĘDOW E. Czeladnik młynarski 
Marcin Szczygielski pracujący w Ko, 
ropcu ad Buczącz w młynie turbinowo, 
wodnym, dzierżawionym przez Stiie* 
glitza, zakładając pas na koło rozpędo
we nieostrożnie podszedł za blisko i 
został porwany przez koło, które urwa 
ło ofierze głowę.

POŻAR. W  Trybuchowcach ad Bu, 
czacz, wybuchł pożar, który zniszczył 
na szkodę Michała Kaczora, Francisz, 
ka Mierzwiaka i Piotra Hryniwa dwie 
stodoły ze zbożem i stajnię. Do zloka, 
lizowania ognia przyczyniła, się Ocbo- 
tnisza Straż Pożarna z Trybuchowiec. 

Z  K a m io n k i S trum .
Z SALI SĄDOW EJ. W  sprawie le- 

.karza dra Jana Lemiszki przeciw dr. 
Poznańskiemu Janowi, em. prof. gimn. 
Dr. Poznański przyznał, że postąpił 
niewłaściwie — występując czynnie 
przeciw dr. Lemiszce. którego przepro, 
sił «•• inko zadośćuczynieinie wpłacił
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p o  75 z t  na Ochronkę polską I ruską, 
oraz po 25 zł. na rzecz pomocy dla 
niezamożnej młodzieży szkolnej.

TRAGEDIA RODZINNA. Z roz. 
paczy po zmarłej córce śp. Stanisławie 
Zbrońcównie, targnął się na życie 
przez zażycie trucizny jej ojciec Józef, 
którego nie dało się uratować.

KONCERT. Staraniem zarządu pow. 
Zw. Kół. T. S. L. odbędzie się w sali 
Sokoła w dniu 1 czerwca o 20 g. kon. 
cert artystki opery warszawskiej I. Cy» 
Iwińskiej (sopran) i Frydryka Hermana 
skrzypka przy akomp. Wład. Kryczyń- 
skiego. Ceny od 50 gr. do 1*50 Do, 
chód przeznaczony na TSL.

POKÓJ
kawalerski, .umeblowany, 
zaraz do wynajęcia. Pokój, 
kuchnia, komfort, od 15. 6. 
Gundulica 17, boczna Po, 
nińskiego, tcl. 296,49.

6391

Z Sanoka
ECHA KRADZIEŻY KOSCIEL- 

NEJ. Donosiliśmy swego czasu o wy, 
kryciu sprawców kradzieży szat i bie, 
łizny na szkodę kościoła rzym. kat. w 
Baligrodzie na łączną sumę około 900 
zł. Jako podejrzaną o dokonanie kra, 
dzieży aresztowano wówczas służącą 
na plebanii Anastazję Kowalczyk z 
Trzciańca oraz paserkę Taubę Blumen, 
feld z Baligrodu. W  toku dochodzeń 
wyszło na jaw, że skradzione rzeczy 
sprzedawał Blumenfeldowej niejaki 
Stanisław Harne, stolarz z Baligrodu 
notoryczny przestępca. Sąd Grodzki w 
Baligrodzie skazał Hamę na karę wię. 
zienia przez 2 lata a Blumenfeldową na 
jeden rok więzienia, natomiast Kowal, 
czykównę uniewinnił dla braku dosta
tecznych dowodów winy. Tak oskarży 
ciel publiczny jak i zasądzeni wnieśli 
apelację.

P R Z E M Y T N I K  P R Z E D  S Ą D E M .

Jurko Janko, zawodowy przemytnik 
z Wołosatego pow. leskiego, odpowia
dał onegdaj przed tut. Sądem Okręigo, 
wyra za nielegalne przekroczenie gra, 
nicy oraz przemycenie z Czechosłowa, 
cji zapalniczek, kamieni zapałowych, 
scyzoryków, trzewików i t. d. W  wy, 
niku rozprawy skazany został Janko 
na karę grzywny 378 zł. oraz 3 miesią, 
ce aresztu. Rozprawę prowadził sso. 
Zembaty, oskarżał prok. Szczepański.

WTOREK, DNIA 1 CZERWCA 
6.15 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze". —

6.18 Gimnastyka. — 6.38 Muzyka z płyt. — 
7.00 Dziennik poranny. — 7.10 Muzyka z 
płyt. — 7.15 Audycja dla poborowych. — 
7.35 Muzyka z płyt. — 8.00 Audycja dla 
szkół. — 11.30 Audycja dla szkół. — 
11.57 Sygnał czasu i hejnał. — 12.03 Dzień, 
nik południowy. — 12.15 (Lw.) Gazetka in, 
formacyjna w języku ukraińskim. — 12.25 
Lekki koncert orkiestry wojskowej. — 13.55 
(Lw.) Fragment operowy — (płyty). — 
1455 (Lw.) Giełda lwowska. — 15.00 (Lw.) 
„Baśń o Jasiu i  Małgosi" — obrazek w wy, 
konaniu uczennic szkoły powszechnej im. 
Konarskiego we Lwowie, pod kier. Karoli, 
ny Dworskiej. — 15.25 (Lw.) Muzyka ope» 
retkowa z  płyt. — 15.40 (Lw.) Wiadomości 
bieżące. — 15.45 Wiadomości gospodarcze. 
16.00 „Czym jest twój tatuś — ogrodni, 
kiem“. — 16.20 Pieśni w wykonaniu chóru 
Podchorążych Sanitarnych. — 16.45 (Lw.) 
„Droga do Burkutu" — odczyt — wygło. 
si Jan Bolesław LiwoczyósĘi. — 17.00 Trio 
salonowe Polskiego Radia. — 17.50 Aktualna 
pogadanka turystyczna. — 18.00 Przegląd 
finansowo « gospodarczy. — 18.10 (Lw.) M. 
Fleta śpiewa — (płyty). — 18.25 (Lw.) — 
„Dzieci ulicy w powieści polskiej" — szkic 
literacki — wygłosi dr. Janina Garbaczów, 
ska. — 18.40 (Lw.) Program na jutro. — 
18.45 (Lw.) Wiadomości sportowe. — 18.50 
Pogadanka aktualna. — 19.00 „Dwaj zło» 
dzieje" — skecz Pejot‘a. — 19.15 (Lw.) 
„Współczesna pieśń różnych narodów". — 
Wykonawcy: Maria Sokół — sopran i An» 
toni Rudnicki — fortepian. — 19.50 Wiado, 
mości sportowe. — 20.00 Koncert z Parku 
Helenów w Łodzi. — 20.45 Dziennik wie, 
czomy. — 20.55 „Wiadomości rolnicze". — 
21.05 Krakowski kwartet Schrammla i soli, 
sta. — 21.45 „Bitwa o Chorążankę" — opo. 
Władanie. — 22.00 „Strawiński i Respjghi" 
— (płyty). — 22.50 Ostatnie wiadomości 
Dziennika wieczornego, komunikat meteo, 
rologiczny i  Przegląd prasy. — 23.00 (Lw.) 
Koncert życzeń. — 23.30 Muzyka taneczna. 
24.00 (Lw.) Koncert w wykonaniu Orkie, 
stry.

SZOPENA 7,
pierwsze piętro, sala z 
przepokojem lub 3 pokoje, 
kuchnia, bez łazienki.

6300

POKÓJ
umeblowany, osobne wej, 
ście, łazienka, wynajmę. — 
Magazynowa 1/3. 63S5

POKÓJ
z klatki (na biuro) umeblo, 
wany na stale lub czasowo. 
Senatorska pięć, m. pięć.

6394

| R O Ż N E

GAZUJE,
wióruje, cyklinuje, odczy, 
szcza zremontowane miesz
kania. „Czystość", Kotlar
ska 12, teł. 259-17. 616

U a i ła m n i SZKŁO, PORCELANA.Naitaniei sztućce ——
w stuletniej firmie

J A N  Q U E S T
L W Ó W , R Y N E K  37

Telefon 247-37

j O G Ł O S Z E N I A  j
s p r z e d a ż !

W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i handlowe po 10 

groszy.

O B R A Z Y
oryginały malarzy polskich, 
najtaniej, dogodne warunki,
Salon Obrazów
Lwów, PIŁSUDSKIEGO 11
telefon 265-86 1256

MOTOCYKL
okazyjnie sprzedam Dmu» 
chowslu. Kochanowskiego 
1. 35. 6397

DO WYNAJĘCIA  
trzy pokoje, kuchnia, z kom

' fortem od zaraz. Łyczaków, 
ska 99._______________6588

NIEKRĘPUJĄCY  
pokój, telefon, łazienka, u, 
trzymanie, Sapiehy 51, mie, 
szkanie osiem. 6389

ELEGANCKI
pokój kawalerski, umeblo, 
wany, frontowy, -Długosza 
1. 19, lewy parter. 6387

POKÓJ
słoneczny, balkonowy, ume 
blowany — odnąjmę Pa, 
niom na stanowisku. — Ko, 
nopnickiej 14, m. osiem.

6586
TRZYPOKOJOWE 

pełne komfortowe, żremon- 
towane do wynajęcia od 1-go 
lipca. Badenich 7. Dozorca 
wsksże od 16—18. 6376

ROKOJ
kuchnia, łazienka, lii. p. — 
Kurkowa 55, do wynajęcia.

6378

CZTERY
duże pokoje, komfort, parter 
do wynajęcia. Kopernika 42 a

6380

POKÓJ
umeblowany klatkowy, fron
towy, jednoosobowy wynaj- 
roę katolikowi. Kochanow
skiego 36. 6372

POKÓJ KAWALERSKI 
umeblowany. komfoitowy 
we willi do wynajęcia dla po
ważnych osób na stanowisku. 
Listopada 33. 6375

STRZAŁA 3
(boczna Nabielaka) 4 pokoje 
słoneczne, 2 balkony, pełny 
komfort, II. p. od 1 sierpnia. 
Tel. 282-00. — Oglądać od 
11-14. 6368

POKOJE
komfortowe, klatKowe. Plac 
Bernardyński 14, od 3—6.

 6369

D O  WYNAJĘCIA  
4,pokojowe mieszkanie kom 
fortowe z kuchnią, naprze, 
ciw Politechniki od zaraz. 
Wiadomość u dozorcy. — 
Głęboka 1. 6392

TRZYPOKOJOWE
pełnokomfortowe mieszka, 
nie, bez podatku, do wyna, 
jęcia Grochowska 20.

6395

APARTAM ENT
luksusowy pdęciopokojowy, 
pełnokomfortowy, ogród o, 
raz czl(eropokojowe pełno, 
komfortowe mieszkanie, o, 
kolica Techniki. Telefon — 
217,69. 6382

FRONTOWY
lokal 110 m!, róg Łyczakow
skiej i Antoniego 1, odpo
wiedni na pocztę, bank, 
aptekę, do wynajęcia. 6373

Czytajcie
„Dziennik Polski"

■i R A D Z IM Y  ii i
PRZED ZAKCIPNEM JAKIEJKOLWIEK B IE L IZ N Y  
MĘSKIEJ, DAMSKIEJ. DZIECINNEJ LUB POŚCIELO-

WEJ OGLĘDNĄĆ IBEZ OBOWIĄZKU KUPNA) r 
WYROBY I CENY ZNANEJ FABRYKI BIELIZNY;
„ P A  W ‘‘,  L w ó w ,  S y K s t u s R a  1

K  T  O l
pragnie zakupić K O S M E T Y K I  najlepszych fabryk 
krajowych i zagranicznych w największym wyborze, 
zakupi po cenach bezwzględnie n a j n  i ż s z y c h

w Perfumerii S. FEDERA
Lwów, Sykstuska 7. -  Filia Kopernika 15a
Uwaga na Firmę: S. F E  D E R ! ! !

Powołujący się 
piękny upominek.

powyższe ogłoszenie otrzyma 
1878

- - — —i
o
K
A
Z
J
E

Pokaż mi jak mieszkasz, a ja fi powiem kim jesteś.„

MEBLE ANTYCZNE i NOWOCZESNE. Pokoje kombi
nowane. Kluby. Tapczany. Obrazy słynnych malarzy. 
Świeczniki. Bronzy. Porcelana — poleca w cenach okazyinych

„BOM SZTUKI" &EWD̂ !.EK .!’
Własna pracownia. 1678 Projektowanie wnętrz

0
X
A
Z
J
E

81. Przetarg ofertowy Nr. 2.
na roboty budowlane, remont strzelnic 
i inst. elektr. ogłasza Okr. Urz. Bud. Nr. X. 
w Przemyślu w dniach od 9—17 czerwca 1937 r.

Bliższe in fo rm a c je  do tyczące p rze targu og łoszone 
zosta ły  w  „M o n ito rz e  P o ls k im ", „P o lsce  Z b ro jn e j" 
o raz w  „ Ilu s tro w a n ym  Kurie rze K ra k o w s k im " . '

Kierownik Okr. Urz. Bud.
2030 ( — )  lnż . T ro jan ow sk i A lo jzy

nadającą piękny połysk

„ B a r w a "
L u d w ik  H o s z o w s k i

1937 przedtem  Lwów, Akademicka 3. Tel 206-69

KAGAŃCE SKÓRZANE
i  szorki dla psów w najlep, 
szym gatunku, każda wiel, 
kość po zł. 1.40, linewki po 
60 gr., charapy po 1.50 —

sprzedaje
PRACOWNIA

RYMARSKO - GALANTERYJNA
N. B A R  E R , L w ó w
Sykstuska 2, obok firmy 

„Salamandra*1 1863

MEBLE
najtaniej, najkorzystniej za, 
kupisz na raty. Magazyn — 
Kopernika 23, róg Wronow. 
sklej. 1964

WILLA
ul. Zadwórzańska, cztery 
pokoje, kuchnia/, komfort, 
ogród, do sprzedania. In, 
formacje, uL Szymonowi, 
czów 16 A, mieszkanie 7, — 
m iędzy 3—4. 6396 I

Okulary nanośniki
ściśle według recept wykonuje 

firma 1391
KOPERNICKI i SYN
Lwów, H e t m a ń s k a  12
te l. 234-24. P. K. 0 . 143.590

WILLA
dochodowa, 20 ubikacji, z 
pięknym ogrodem, okolica 
Listopada, do sprzedania za 
90.000 złotych, — Ajencja 
„Mrówka", Wałowa dwa. 
_____________________6377

KAPY
Firanki, Brokaty, Najtańsza 
Wytwórnia Freilich, Sykstu. 
ska 21. 1278

POLSKIE ZNACZKI 
używanie kupuję. Biuro Po, 
rad Prawnych. Krosno, ul. 
Blich. 6381

FORTEPIAN
krótki, dobry, sprzedam. — 
Jachowicza 18, II. piętro, 
na lewo. Oglądać 8—10.

6593
OSTROWŁOSE 

Foksy rasowe, szczeniaki do 
sprzedania. Ptaśnika 1. 25, 
za dworcem Łyczakowskim.

6398

M IE S Z K A N IA

W tej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia miesz, 
kaniowe przy 3 razach do 10 

słów, 2 razy bezpłatnie.

5 lub 4 POKOI 
w najpiękniejszej dzielnicy 
Lwowa. Dwernickiego 22. — 
Wiadomość: II. p. o 3 pop.

6343

WÓZKI DZIECINNE a s  „PO LO N IA

»  Ł ó ż e c z k a  i  łó ż k a  m e t a lo w e  -  Z A BA W K I -  W y r o b y  k o s z y -  0 
'  k a r s k ie  — M e b le  g i ę t e  i  w e r a n d o w e  — L e ż a k i i  h a m a k i I  
—  S z tu k a  lu d o w a  —  W a liz y  p o d r ó ż n e  — A r t y k u ły  g o s p o d a r . j

LUDWIK HEGEDuSS
iś-O.0.

R eklam a prow adzona  n iefachow o — to błądzenie  
naoślep. Ustrzeże Cię od tego pomoc fachow a, k tórą  zna jdziesz  
w dzia le  ogłoszeniowym

„ D z i e n n i k a  P o l s k i e g o "

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń
O g ło s z e n ia  w  t e k ś c i e :  Na pierwszej stronie zi. C’90. W tekście Ód 2—5 sti. zl. 0‘70. W tekście od 6-tej do końca działu redakcyjnego zł. 050. Cała pierwsza strona zł. 1.100 
Cala strona od 2—5 zł. 1.100. Cała strona od 6-tej zł. 650. — O g ło s z e n ia  z a  t e k s t e m :  Ogłoszenia zwyczajne zł. 0-18. Cała strona zł. 450. Ogłoszenia wśród drobnych zł. 0*18. 
N e k r o lo g i:  zł. 0-50 za mm. jednoszpalt. — O g ło szen ia  d ro b n e : Ogłoszenia drobne za wyraz zł. 0-05., handlowe po zł. 010, dla poszukujących pracy zł. 003, matrym. zł. 015 
Podstawą obliczenia jest 1 mm. w jednym lamie; strona w tekście ma 4 łamy, za tekstem 6 łamów. — K o m u n ik a ty , n o t a t k i ,  w z m ia n k i k r o n ik a r s k ie ,  a r ty k u ły  

o  t r e ś c i  h a n d lo w e j , o s o b is t e  zł. l'50 za mm. (sirona 4-ro łamowa). — Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o  50% drożej.

W y d a w c a :  M a lo p . W y d a w n ic tw o  w e  L w o w ie  S p . z  o g r . o d p .
d r u k a r n ia  S p , W y d . S ło w a  P o lsk ie g o , L w ó w . uL Z io jo r o w icz a  15.

R e d a k t o r  o d p o w .:  S ta n is ła w  S ta rze w ęk i.


